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' 25 czerwca br. przekazany został do wstęp­
nej eksploatacji najmłodszy obiekt produk­
cyjny Huty im. Lenina — Wydział Rur Zgrze­
wanych. Dwa dni później z kombinatu od­
szedł pierwszy transport nowego asortymen­
tu wyrobów hutniczych. Odbiorcą pierwszej 
partii rur w ilości 80 ton była Rejonowa 
Składnica „Centrostal” z Gdańska.

Wydział Rur Zgrzewanych należy do naj­
nowocześniejszych obiektów tego typu w Eu­
ropie. Pełna mechanizacja i automatyzacja 
procesu produkcji, estetyczne rozwiązanie 
wnętrza hali i konstrukcji urządzeń oraz po­
mysłowo urządzone, dające gwarancje bhp 
stanowiska pracy — oto główne walory no­
wego wydziału produkcyjnego naszej huty.

Pragnąc bliżej zapoznać się z pracą i pla­
nami załogi Rurowni na najbliższy okres cza­
su, zwróciliśmy się do kierownika inż. Wie­
sława Gereba.

— Jakie zadania stoją przed Wami w miesiąca 
bpen 1 jak pan ocenia obecną sytuację na odcinka 
produkcji?

— Do końca br. mamy wyprodukować 25

tys. ton rur, z czego 2 tys. ton przypada na 
bieżący miesiąc. Na podstawie wyników u- 
zyskanych w pierwszych dniach wstępnej 
produkcji możemy śmiało twierdzić, że za­
dania te zostaną przez nas wykonane. Po­
mimo wielu usterek ujawnionych w trakcie 
próbnego rozruchu urządzeń, które firma 
„Mannesmann” zobowiązała się usunąć w 
najbliższym czasie, staramy się osiągnąć wy­
dajność zbliżoną do projektowanej tj. pro­
dukować w ciągu godziny 18 do 20 ton rur.

— O He mi wiadoma roczna zdolność nowego 
wydziału obliczona je*t na IM tyz. ton rur?

W przyszłym roku zakładamy tylko produk­
cję w wysokości 65 tys. ton rur przy pracy na 
dwie zmiany. Liczymy się bowiem z trudnoś­
ciami wynikającymi z pozostawionych uste­
rek wielu urządzeń i brakiem dostatecznej 
ilości części zamiennych.
. — Kto będzie głównym odbiorcą waszych wyro­
bów?

— Największą ilość zamówień na rury o- 
trzymaliśmy od Przedsiębiorstw Budownic­
twa Terenowego prawie ze wszystkich wo- 
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Kilka dni ternu w Klubie 
Międzynarodowej Książki i 
Prasy otwarta została wysta­
wa reprodukcji świ 'owego 
malarstwa dwóch wydaw­
nictw niemieckich (NRD): Veb 
JE A. Seemann Verlag Leip­
zig i Ve Verlag der Kunst 
Dresden. Wypełniły one hall 
i salę klubową, przeobrażając 
je w wielką galerię. Wysta­
wa jest przekrojem malarstwa 
światowego od wieku XVI do 
czasów najnowszych. Od Leo­
narda da Vinci poprzez Rem- 
brandta, Cezanne'a, po Pi­
cassa.

Reprodukcje są świetne, a 
topstatoa stanowi naprawdę 
ucztę duchową dla miłośników 
sztuki. W przeciągu godziny 
można zapoznać się przynaj­
mniej z najważniejszymi pra­
cami wielkich artystów. Do­
brze się stało, że Klub Prasy 
udzielił gościny wystawie, 
przenosząc nawet czytelnię 
do innego pomieszczenia. War­
to zatem i koniecznie trzeba 
wstąpić do Klubu przynaj­
mniej na godzinkę, żeby ją 
oglądnąć.

Wystawa czynna będzie 
przez cały lipiec, od godziny 
tû do 2L * *•

Lato, urlopy a dyscyplina
rlopy? Lato? Dyscy­
plina i absencja w 
pracy? — Temat ten 
już z góry sugeruje 

trudności, które zwykle 
kojarzymy z tzw. okre­
sem wakacyjnym.

Dlaczego warto obecnie o- 
mówić ten temat? Ponie­
waż, jak wiemy z prakty­

ki, w sezonie letnim szczegól­
nie ostro zarysowuje się pro­
blem absencji i dyscypliny 
pracy. Jest rzeczą normalną, 
że część pracowników w zwią­
zku z chorobą otrzymuje zwy­
kle zwolnienia lekarskie. Jed­
nakże są także nieuczciwi pra­
cownicy, którzy — niestety — 
w różny sposób starają się sy­
mulować chorobę, aby uzy­
skać od lekarza zwolnienie. 
W rezultacie tacy „chorzy" 
wyjeżdżają po prostu do naj­
bliższej rodziny, zajmując się

11000 szkół -
aa

Stan konta Ddelnieowcgo 
Fund a sra Bodowy Szkół Ty­
siąclecia przekroczył pod ko­
niec czerwca kwotę ! min zło­
tych. UDZIAŁ NASZEJ HUTT 
W n ZBIÓRCE WYNOSI 
SS3.3M.3S ZŁOTYCH.

Warte specjalnie podkreślić 
bardzo żywe zainteresowanie 
zbiórką młodzieży szkół nowo­
huckich, która pod koniec 
roku szkolnego powaanie zasi­
liła' fundusz. Uczniowie prze­
kazali kwotę S7.4Zt.72 zł. uzys­
kując pieniądze z makulatury, 
starych butelek, z imprez dzie­
cięcych I ze składek. Podczas 
uroczystości zakończenia roku 
szkolnego młodzież dwóch 
szkół nowohuckich, które wy­
różniły się w akcji aa rzecz 
budowy szkół Tysiąclecia, a 
więc szkół nr M I SI otrzyma­
ła nagrody w postaci dyplo­
mów 1 upominków,

tam — w okresie chorobowe­
go zwolnienia — pracą przy 
sianokosach itp., lub też trud­
niąc się dodatkowymi, okoli­
cznościowymi zarobkami.

W celu zapobieżenia takim 
wypadkom, Dział Kadr HiL 
wspólnie z Radą Zakładową 
przeprowadza kontrolę w mie­
szkaniach chorych. Chodzi o 
to by sprawdzić, czy rzeczy­
wiście chorzy przestrzegają 
zaleceń lekarskich. Jeżeli ko­
misja stwierdzi, że pracownik 
wykorzystuje zwolnienie w 
innych celach, w takim wy­
padku pozbawia się go prawa 
do pobierania zasiłku choro­
bowego. Dzięki temu systemo­
wi kontroli, absencja chorobo­
wa zmalała w pierwszych 5 
miesiącach br., w stosunku do 
analogicznego okresu w r. ub. 
Oto cyfry porównawcze:

i.

Tak już jest, 
że kiedy jedni 
myślą o urlopie 
i wypoczynku 
drudzy mają 
pełne ręce ro­
boty. Np. dla 
„Orbisu" wa­
kacje są bar­
dzo ciężkim o- 
kresem. Co­
dziennie trzeba 
obsłużyć dzie­
siątki intere­
santów.

■
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Ten obrazek 

także uchwycił 
nasz fotorepor­
ter jeszcze parą 
dni temu., w 
słoneczne 
przedpołudnie.
Było to nad 

Zalewem.
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Winni chuligańskich ekscesów
zostali uSmranii

Sąd Powiatowy w Nowej 
Hucie kończy już rozpatrywa­
nie spraw osób oskarżonych o 
udział w chuligańskich eksce­
sach, które miały miejsce w 
dzielnicy w końcu kwietnia 
br. Z dotychczasowego rozpo­
znania spraw wynika, że w 
zajściach tych szczególnie ak­
tywną rolę odegrali ludzie nie­
jednokrotnie już w przeszłości 
wchodzący w konflikt z pra­
wem i władzami porządkowy­
mi, szukający możliwości 
„wyżycia” się w różnych a- 
wanturach, pijacy oraz osoby 
zatrzymywane za wykroczenia 
i przestępstwa.

Wielu uczestników zajść, po­
stawionych przed sądem, było 
już uprzednio karanych za 
wybryki chuligańskie i kra- 

1 dzieże. Do takich należy zna­
ny społeczeństwu ni^ohuc- 

styczeń 
luty 
marzec 
kwiecień 
maj

średnia 
na sku-

Jak z tego wynika 
absencja chorobowa 
tek kontroli zmniejszyła się w 
br. w porównaniu z ub. r. o 
przeszło 1 proc., tj. przeciętnie 
dziennie o ponad 140 praco­
wników. Należy zaznaczyć, że 
zakładowa służba zdrowia ma 
w uzyskaniu tego wskaźnika 
również niemały wkład, a to 
dzięki wnikliwemu i sumien­
nemu badaniu pacjentów 
przed wydaniem zwolnienia.

otychczas mówimy o 
pierwszych pięciu miesią­
cach roku, wiadomo jed­

nak, że szczególnie wysoka 
nieuzasadniona absencja ma 

(Dokończenie na str. 3) 
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kiemu chuligan i awanturnik, 
zatrzymywany przez MO i ka­
rany sądownie Jan Fabijańskl. 
Ostatnio został on skazany 
wyrokiem sądu na 3 lata i 6 
miesięcy więzienia. Do ludzi, 
którzy wykorzystali zamęt 
powstały w czasie zajść do 
dokonania kradzieży, zalicza­
ją się bracia Magdziarze i 
Włodarczyk. Wybijali oni szy­
by, rozbili kiosk oraz bufet 
Nowohuckich Zakładów Ga­
stronomicznych. Kradli przy 
tym z kiosku różne towary. 
Przed sądem tłumaczyli się 
tym, że „widząc na ulicy zbie­
gowisko, przyłączyli się doń 
po prostu z ciekawości”. Sąd 
skazał jednego z braei Ma- 
gdziarzy na 5 lat więzienia, 
drugiego na 4, natomiast Wło­
darczyka na 3 lata. Wśród u- 
karanych znajduje się również 
Stanisław Brożek. Wracał on 
pijany z Krakowa, a widząc 
grupę awanturników przyłą­
czył się do nich, rzucał kamie­
niami oraz bił rurą żelazną 
milicjantów, którzy starali się 
przywrócić porządek. Brożek 
skazany został na 4 
zienia.

Na podkreślenie 
duża wnikliwość w 
waniu spraw przez 
roki oparte są na szczegółowo

lata wię-

zasługuje 
rozpatry- 
sąd. Wy-

Zespół Baletowy ZDK
wysiąpi w Opolu

Współpraca między Opo­
lem i Krakowem rozwija 
się coraz bardziej. Włącza 
się do niej również naj­
młodsza dzielnica naszego 
miasta Nowa Huta. Nie­
dawno gościliśmy na sce­
nie w b. hali garaży buty 
zespół studentów z Opola, 
a 3. VII. wyjeżdża tam kie­
rowany przez H. Dudę, ze- 

-- ' » i

i dokładnie przeprowadzonych 
dowodach, nie budzących żad­
nych wątpliwości Uwzględ­
niane są wszelkie okoliczno­
ści przemawiające za, czy też 
przeciw oskarżonym oraz prze­
słuchuje się oskarżonych i 
świadków, wnioskowanych 
przez nich, jak i przez proku­
ratora. W razie jakichkolwiek 
wątpliwości uniewinnia się o- 
skarżonych i zwalnia z aresz­
tu. Ferując wyroki w sto­
sunku do szczególnie aktyw­
nych chuliganów i pijanych 
awanturników, dopuszczają­
cych się pospolitych prze­
stępstw — jak wybijanie szyb, 
bicie latarń, kradzieże, rzuca­
nie kamieniami w przedsta­
wicieli władzy państwowej — 
sąd dal wyraz temu, że wła­
dza ludowa nie pozwoli na na­
ruszanie porządku publicznego 
i podstawowych zasad współ­
życia w społeczeństwie.

Zakończone przez Sąd Po­
wiatowy w Nowej Hucie 
sprawy, stanowiące epilog 
niedawnych chuligańskich 
zajść w naszej dzielnicy, przy- 

(iDokońc zenie na str. 2)

spół baletowy Zakładowe­
go Domu kultury HiL. 
Weźmie on udział w uro­
czystościach związanych z 
obchodem Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego na Opol- 
szczyżnie. Wizyta naszego 
zespołu w Opolu trwać bę­
dzie od 3 do 10 lipca.

i *.
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Panorama Nowej Huty Wesołowski

Zanim zapłonie IX marten
Imponująco wygląda 

wnętrze głównego bu­
dynku Stalowni, w którym 

pracuje już osiem pieców 
martenowskich. Właśnie z 
jednego z nich, do olbrzy­
miej- kadzi, płynie jasny 
strumień stali,rozpościera­
jąc wkoło fale przenikają­
cego ciało ciepła. Majes­
tatyczne sylwetki wytapia- 
czy na tle skomplikowa­
nych mechanizmów o no­
woczesnych rozwiąza­
niach konstrukcji, ubarwio­
nych snopami iskier two­
rzą w całości urzekające 
wprost piękno. Zostawmy 
jednak te sentymentalne 
wynurzenia opiewające u- 
rok maszyn. Piękna można

Zwarty 
ze

Złodzieje sę wśród nas
Do biura przyniesiono zwój sznurka. Je­

den z pracowników bez wahania odciął 
kilka metrów; z krótkim uzasadnieniem 
— bardzo mi się przyda. Ten autentyczny 
ępizodzik jest wymownym dowodem sto­
sunku — dość powszechnego — do społe­
cznej własności. Ów pracownik nie zro­
biłby tego z całą pewnością, gdyby sznu­
rek był własnością któregoś z współpraco­
wników. Kradzieże w zakładach pracy są 
niepokojąco powszechnym zjawiskiem. 
Mówią o tym kroniki sądowe i obserwa­
cje nas wszystkich. O, np. niedawno na 
Rondzie zdarzyła się kraksa, wpadły na 
siebie dwa motocykle. W tym momencie 
spod marynarki jednego z motocyklistów 
(pracownika Huty im. Lenina) wypauł 
zwój przewodu elektrycznego.

Transformator, łożyska kulkowe, 15-ki- 
Icgrąmowy zbiornik blaszany, 20 kg zło­
mu ołowiu, 20 kg blachy żelaznej, 80 szt. 
elektrod, farba, pędzel, 15 sztuk bezpiecz­
ników, pasy gumowe, szlifierka ręczna, 
młotek, miedź, płótno brezentowe, zwoie 
blachy, ba nawet rozebrane na części sil­
niki elektryczne, etc.-, etc.... wynotowuję 
z grubej „książki uwag i zatrzymań” (pro­
wadzonej przez Straż Przemysłową Huty 
im. Lenina) z rubryki j,co wynoszono". 
Niejeden z Czytelników żachnie się w tym 
momencie — robią szum o drobiazgi, a 
wielkie afery... itd. Wątpliwej to wartości 
usprawiedliwienie, skoro opiera się wyłą­
cznie na argumencie — są gorsi.

Drobiazgi? A gdybyśmy spróbowali zro­
bić podsumowanie wspomnianej rubryki 
„co wynoszono”? Wycadłaby z pewnością 
suma na miarę niebłahej afery, sięgająca 
miliona złotych. Aktualne zapiski w zło­
dziejskiej książce doszły już do „1. p.” 417. 
•Tuż w tym roku zatrzymano w bramach 
60 pracowników, w większości właśnie 
tych, którzy usiłowali przemycić różne 
przedmioty. Zresztą przyznacie, wynosi się 
tyle i to na co pozwalają warunki. Takim 
„ratalnym" systemem przy pewnej syste­
matyczności można wynieść kilometry ka­
bla, tony blachy i ołowiu. Przy tym do­
skonale wiemy, że nie wszystkich prze­
mytników daje się przyłapać.

Spójrzmy na te sprawy oczami praco­
wników Straży Przemysłowej. Szczegól­
nie ułatwione zadanie mają posiadacze 
(naturalnie mowa o tych nieuczciwych) 
prywatnych samochodów i motocykli, par­
kowanych w czasie pracy na terenie kom­
binatu. Z punktu widzenia zakładu naj­
prostszym wyjściem z sytuacji byłoby 
wybudowanie strzeżonego parkingu na ze­
wnątrz zakładu i zakaz wjazdu na jego 
teren prywatnych pojazdów. Tak jest w 
większości zakładów. Huta im. Lenina jest 
jednak kombinatem takich rozmiarów, że 
podobne rozwiązanie jest nierealne. Pozo- 
staje więc tylko wnikliwa kontrola wy­
jeżdżających z kombinatu samochodów, a 
przede wszystkim wprowadzenie w wy­
działach takiego systemu kontroli pobie­
ranych przez pracowników materiałów, by 
nie mieli oni możliwości kraść ich.

Strażnicy w bramach w godzinach na­
silenia ruchu nie są w stanie skrupulatnie 
skontrować każdego wyjeżdżającego sa­
mochodu, zaglądnąć do każdego bagażni­
ka. Zresztą każdy kierowca ma własne 
narzędzia; jak sprawdzić, które z nich nie 
są jego własnością?

Problem jest poważny i wymaga wyko-, 
izystania wszelkich dostępnych środków, 
by przeciwdziałać masowym kradzieżom.

Tych, których przyłapano na kradzieży 
czekają surowe kary — upomnienia, naga­
ny z wpisaniem do akt personalnych, po­
zbawienie premii, a nawet zwolnienie z 
pracy. Kary są nieuniknione i — jak 
wykazuje praktyka — skuteczne. Nie zda­
rzają się na ogół wypadki powtórnego 
przyłapania na' kradzieży pracowników 
karanych już za przestępstwo.

Warto jeszcze wspomnieć o pracy stra­
żników. Brzmi to może paradoksalnie, ale 
nie są oni osobiście zainteresowani w wy­
krywaniu złodziei. Dlatego powinno 
się szczególnie wyróżniać i nagradzać naj­
aktywniejszych strażników, którzy mimo 
wszystko z poświęceniem spełniają swo­
je trudne funkcje.

W najbliższym czasie będziemy publi­
kować nazwiska tych wszystkich, Którzy 
zestają przyłapani na kradzieży, (b)

Dużym zainteresowaniem 
wśród przedstawicieli firm 
zagranicznych, biorących u- 
dział w Targach Poznańskich 
cieszyły się wyroby nowohuc­
kiej Spółdzielni „Aktywiza­
cja”. Firma ta jest znana z

Sprzęt z „AktywizatjiM 
■■ eksport

wysokiej jakości sprzętu o- 
chronnego dla energetyki.

Sprzęt ten zdobył uznanie 
takich krajów, jak: Jugosła­
wia, Czechosłowacja, Finlan­
dia, Turcja, Indie, ‘ 
i Kuba.

Również wśród 
krajowych znaleźli 
tanci na neonowy 
gnalizacyjny.

doszukać się również w 
codziennej, znojnej pracy 
ludzi, którzy są głównymi 
bohaterami dokonujących 
się u nas przeobrażeń.

jednak już za sobą. Zwarty 
kolektyw, mocno związany ze 
swoim stanowiskiem pracy, 
charakteryzuje jedność dzia­
łania, przejawiająca się w tro­
sce o zwiększenie produkcji i 
obniżenie jej kosztów. Do te­
go stwierdzenia upoważniają 
mnie wypracowane ostatnio 
przez stalowników wyniki. Me 
będę tu przytaczał szczegóło­
wych danych cyfrowych, bo te 
na ogół są znane w naszej hu­
cie. Wspomnę tylko o systema­
tycznym skracaniu czasu' wy­
topu stali, zmniejszaniu się 
wskaźnika zużycia wlewnic 
zbliżającego się do najlepszego 
wyniku światowego, ponąd- 
p anowej produkcji stali oraz 
zmniejszania zużycia osprzętu 
technologicznego, dzięki czemu 
tylko w’ pierwszym kwartale 
br. zaoszczędzono ponad 10 
min złotych nie mówiąc już o 
usprawnieniach i zobowiąza­
niach, zgłoszonych w okresie 
KPT o wartości 28 min zło­
tych.

Argentyna

odbiorców 
się retlek- 
sprzęt sy- 

(bs)

Bez gazu
Duże pretensje mają kon­

sumenci do sprzedawczyni 
kiosku spożywczego ZKZR 
PPB HiL nr 13 mieszczącego 
Się w póbliżu Centralnego La­
boratorium huty. Chodzi prze­
de wszystkim o sprzedawaną 
tam lemoniadą, która ma 
Smak mętnej wody, a podda­
na analizie laboratoryjnej, 
wykazała zupełny brak dWu- 
tlenku-węgla.

Butelki ze sprzedawaną w 
wyżej wspomnianym kiosku 
lemoniadą — nie są zaopatrzo­
ne w żadną etykietę, co stwa­
rza domysły, że jest ona wąt­
pliwej produkcji.

Poza tym klienci kiosku nr 
13 skarżą się na brak pieczy­
wa już od godziny 10-tej, na 
nieuprzejmość sprzedawczyni, 
niechętne wydawanie reszty 
i wręcz odmowne załatwianie, 
gdy się zdarzy, że ktoś zażą­
da kilkudekowej porcji wędli-

ny lub słodyczy (trzeba brać 
od razu pół kilograma).

Tak się właśnie składa, że 
w niewielkiej odległości, bo 
przy wejściu do Biurowca 
Stalowni, jest kiosk „Ruchu”. 
Sprzedawca tego k-osku mógł­
by posłużyć za wzór uprzej­
mości i skrupulatności wśród 
pracowników handlu. Szko­

da tylko, że sprzedawczyni z 
kiosku nr 13 nie czyni zaku­
pów właśnie w tym kiosku 
„Ruchu”, bo na peWno prze­
konałaby się. że warto i trze­
ba być uprzejmym.

ZNALEZIONO 
ZEGAREK 

w czasie imprezy w Hali 
Garaży. Do odebrania po 
udowodnieniu własności, w 
Domu Kultury, os. C-2, tel. 
427-65.

Winni 
chuligańskich ekscesów 
zostali uksrani

(Dokończenie ze str. 1) 
pominają raz jeszcze, jak du­
że znaczenie ma ciągle aktu­
alny problem — zwłaszcza w 
naszym, w nowohuckim śro­
dowisku — umacniania społe­
cznej i obywatelskiej dyscy­
pliny, a tym samym elimino­
wanie aspołecznych jednostek, 
których działalność przynosi 
szkody całemu społeczeństwu.

(rw)

W HALI MARTENÓW
Koniec olbrzymiej hali Sta­

lowni zamykają kratownice 
konstrukcji stalowych. Trwają 
tu intensywne prace w dalszej 
części budynku, w której sta­
nic ostatni dziesiąty z kolei 
marten. Na wysokich słupach 
konstrukcji podtrzymujących 
wiązary sklepienia hali pracu­
ją spawacze. Sypie się w dół 
rój iskier. My kierujemy się 
jednak na najważniejszy w-tej 
chwili odcinek robót, na budo­
wę pieca martenowskiego nr 
9. Po stromych schodach 
wspinamy się na pomost pie­
ca. Spotykamy tu starych zna­
jomych, doświadczonych mu­
rarzy i monterów PBPP nie­
jednokrotnie już wyróżnianych 
i odznaczanych za wydajną 
pracę na budowie poprzed­
nich martenów. Między inny­
mi energicznego, świetnego fa­
chowca tej branży, kierownika 
budowy inż. Jana Bochenka, 
kierownika robót murarskich 
Henryka Spiewla, kierownika 
montażu inż. Ryszarda Kud- 
lańskiego, mistrza Jana Czu- 
rusia i Władysława Chojnow- 

I skiego oraz brygadzistów Sta­
nisława Piasecznego i Edwar-/ 
da Swierczka. , -. 1

Dzięki wydajnej pracy tych 
ludzi oraz wydatnej pomocy 

i pracowników innych przedjię- 
I biorstw zatrudnionych przy 

' ’> pierwsza
mała j stal z dziewiątego pieca mar- 

,_________ co i tenowskiego popłynie już - 22
wpłynęło na zwolniony ruch, taśm . Jjpca br., to znaczy o 5 mie- 
rownia otrzymuje bardzo niskiej 
Jakości surowiec. Do 29 czerwca 
niedobór tego wydziału wynosił 
01.700 kg aglomeratu, a więc o wy­
konaniu planu miesięcznego nie 
może być mowy. Walcownia Zim­
na Blach miała przez cały czer­
wiec warunki do dobrej, rytmicz­
nej pracy, otrzymywała odpowied­
nią ilość wsadu. Wydaje się, że 
plan miesięczny w tonażu będzie 
wykonany, gorzej z planem asor­
tymentowym i dotrzymaniem 
ininów 
zlecenia.

LUDZIE I MASZYNY

Większa część załogi Stalo­
wni, to ludzie pochodzący 
ze wsi, którzy po raz pierwszy 

w r.aszej hucie zetknęli się z 
przemysłem. Nabycie umie­
jętności potrzebnych do wy­
konywania trudnych i odpo­
wiedzialnych czynności w Sta­
lowni wymagało stosunkowo 
dużo czasu. Więcej jeszcze po­
trzeba było czasu na przeobra­
żenie psychiki i ukształtowa­
nie właściwego stosunku do 
zakładu, w którym się pra­
cuje. Trudny ten okres mamy

TABELA 
WYKONANIA ZADAŃ 

PRZEZ HUTĘ DO 29 VI 
WŁĄCZNIE

ZMO w wyrobach zasa­
dowych

ZMO w dolomicie 101 „
Siłownia IM „
ZMO w wyrobach sza­

motowych IM „
Stalownia IM „
Walcownia Zgniatacz ltt „
ZK w produkcji koksu

wp. >02 „
ZMO w produkcji

wapna 101 „
ZK w produkcji koksu

»«■
Walcownia Gorąca

Blach
ZW w Cratkowicaeh
Walcownia Zimna 

Blach
Wielkie Piece 
Wydział Konstrukcji

Stal.
Aglomerownia

Końcówka, finisz czerwcowy 
jest niestety zbyt udany. Poniżej 
100 proc, planu znalduje się kil­
ka podstawowych wydziałów huty:

110 •/. planu

>•

nie

Walcownia Zimna Blach, Wielkie 
Piece, Aglomerownia. Co gorsze 
wydziały te nie mają właściwie 
szans na w-ykonanie planu mie­
sięcznego. Wielkie Piece praco­
wały- ostatnio słabo..ZZ i 23 czerw­
ca stanął na 12 godzin do niepla­
nowanego remontu piec nr 2. 29
znowu powtórzył się postój trwa­
jący tym razem ponad S godzin. 
Niedobór surówki wynosił w tym 
dniu przeszło 9 tys. ton.

Powodem niewykonania zadali j budowie Stalowni, 
przez Aglomerownię jest 
przewicwność_ mieszanki, 

spiekalniczych, w ogóle Aglome- > sj-cv wcześniej niż planowano. 
Pozwoli to naszym stalowni- 

■ kom wyprodukować 100 tysię- 
| cy ton stali dodatkowo o war­
tości 150 min złotych. Cyfry 
te mówią same za siebie.

ter- 
dostaw na poszczególne 

jd.

Dni Krakowa zakończone. 
Ostatnią tblprczą bgiy „Wian­
ki”. Ogólna ocena tych ostat­
nich musi wypaść pozytyw­
nie: było tradycyjnie, koloro­
wo i na szczęście wszystko 
szło sprawnie.

Na zdjęciu obok najładniej­
sze ognie sztuczne. Powyżej 
smok wawelski, który rów­
nież przedefilował na falach 
Wisły przed oczami tłumnie 
zebranej publiczności. Nastę­
pne Dni Krakowa, za rok.

JUŻ MYŚLI SIĘ. O X-TYM 
MARTENIE

Ambicją całej załogi budo­
wlano-montażowej jest wyko­
nanie w terminie podjętego 
przez nią zobowiązania. Prąca 
pali się nam wprost w rękach 
— mówi inż. Kudlański. Po 
zakończeniu montażu kon­
strukcji przeprowadzamy o- 
becnie próby montażowe, a.za 
kilka dni rozpoczniemy roz­
ruch indywidualnych urządzeń. 
Według naszych przewidywań 
6 lipcą br. zapalimy gaz i 

.rozpocznle się suszenie marte­
na. po czym nastąpi odbiór, a 
21 lipca najważniejsza czyn­
ność ładowanie pieca wsadem, 
tak aby przed południem na­
stępnego dnia odbył się pier­
wszy spust stali.

Przedterminowe przekazanie 
do eksploatacji tego martena 
pozwoli nam wcześniej przy­
stąpić do montażu pieca mai- 
tenowskiego nr 10. Prace te 
rozpoczniemy już w sierpniu 
br. Na 10-tym martenie za­
kończymy właściwe roboty 
budowlane na terenie Stalo­
wni. Przed nami stoją jednak 
jeszcze bardzo poważne zada­
nia budowy nowej stalowni 
konwertorowej, która pozwoli 
naszym stalownikom zwięk­
szyć produkcję do 3,3 min ton 
stali rocznie. Mimo, że po raz 
pierwszy budować będziemy 
tego typu piece, już dziś mo­
żemy twierdzić, że trudne te 
zadania wykonamy na piątkę. 
Żegnając się z inż. Kudlań- 
skim życzymy budowniczym 

I Stalowni jeszcze lepszych o- 
I sięgnięć w pracy.

dz
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Poobiednia drzemka w jednym ze żłóbków 
W Nowej Hucie

TERMINARZ 
rozgrywek piłkarskich 
Igrzysk Sportowych HiL

Układ drużyn:
Grupa I: 1. P-62, 2. W-3, 3. W-17. 4. W-18,

5. W-21a, 6. W-80, 7 W-99, 8. ZK-K8, 9. ZMO,
10. P-63.

Grupa II: 1. P-30 2. P-40. 3. P-50, 4. P-61,
5. W-l. 6. DP, 7. W-70, 8. ZK-K2 9. ZP,
1». W-98.

DATA DRUŻYNY GODZ.
Ł VII. piątek F-50 — ZK-K-2 15.30

P-61 — TK 18.—
Ł VII. sobota W-l — DP 15.30

P-30 — W-98 17.—
Ł VII. sobota W-99 — W-31a 15.30

ZK-K8 — W-18 17.—
4- VII. poniedx. ZMO — W-17 16.30

P-62 — W-3 18.—
(. VII. wtorek W-80 — P-63 16.30

TK — W1 18.—
«. VII. środa ZK-K2 — P-61 16.30

ZP — P-50 18.00
*. VII. piątek P-30 — P-40 16.30

DP — W-98 18.—
•. VII. sobota W-17 — P-62 15.30

W-18 — ZMO 17.—
». VTI. sobota W-21a — ZK-K8 15.30

W-80 — W-99 17.—
ti. VII. poniedz. W-3 — P-63 16.30

P-50 — P-30 18.—
IZ. VII. wtorek P-61 — ZP 16.30

W-l — ZK-K2 18.—
1S. VII. środa DP — TK 16.30

P-40 — W-98 18.—
li. VII. czwartek ZK-K8 — W-80 16.30

ZMO — W-21a 18.—
14. VII. czwartek p-62 _ w-18 16.30

W-3 — W-17 18.—
15. VII. piątek W-99 — P-63 16.30

ZK-K2 — DP 18.—
li. VII. sobota P-40 — P-50 15.30

TK — W-98 17.—
li. VII. sobota ZP — W-l 15.30

P-30 — P-61 17.—
M. VII. wtorek W-18 — W-3 16.30

W-21 a — P-62 18.—
n. vn. środa W-80 — ZMO 16.30

W-99 — ZK-K8 18.—
M. VII. czwartek W-17 — P-63 16.30

p_61 — p-40 18.—
8». VII. piątek W-l — P-30 16.30

DP — ZP 18.—
Si. vn. sobota TK — ZK-K2 13.30

P-50 — W-98 17.—

Kabaret „Pajuk“ bawi
I zaprasza po wakacjach

Narodził się niedawno. Pod opiekuńczymi 
skrzydłami klubu niosącego przemiłe imię 
„Wersalik” i auspicjami Wydziału Kultury 
DRN. Rodzicem stała się grupa młodych 
ludzi z nieocenionym R. Teadlingiem na cze­
le, który jest autorem całego programu, 
z wyjątkiem kilku piosenek i muzyki skom­
ponowanej przez p. A. Dobrowolskiego.

Marsjanie, którzy wylądowali na naszej 
planecie i to akurat w niewielkiej salce 
„Wersalika” przybyli z zamiarem zabawienia 
nowohuckiej publiczności swoimi kosmiczny­
mi igrami. Czy im się to udaje? W pierw­
szej części niezupełnie. Ukosmiczniony zbyt 
( w tej części) program nie trafia do publicz­
ności. I chociaż w samej rzeczy niemal każ­
dy punkt jest ciekawy i oryginalny, to jed­
nak za bardzo udziwniony, co nie wychodzi 
na dobre kabaretowi i publiczności, która 
czuje się trochę jak na tureckim kazaniu.

Dopiero po przerwie wstępuje na małą 
scenkę nowy duch. Program zaczyna płynąć 
wartko, na widowni co chwilę zrywają się 
oklaski tak potrzebne wykonawcom... Nastę­
puje jakaś zasadnicza zmiana, która decyduje 
o tym, że publiczność nie tylko siedzi i słu­
cha, ale bawi się. I to znakomicie. Bawi się 
tym bardziej, że program jest całkowicie no­
wy. nie stereotypowy, świadczący o dużych 
możliwościach zarówno autora tekstu p. R. 
Taedlinga, jak i młodego ambitnego zespołu 
wykonawców tj.: Krystyny Orskiej, Jolanty 
Chrzanowskiej, Maćka Prusa, Antoniego Do­
browolskiego. Juliana Zientarowa, Maji Ro- 
manowiez i Bogusława Siemińskiego.

Pierwsze lądowanie tych ziemskich Mar­
sjan w Wersaliku jest pozytywnym wydarze­
niem w życiu kulturalnym Nowej Huty. Sło­
wa uznania należą się zarówno kierownictwu 
Klubu Osiedlowego, jak i Wydziałowi Kultu­
ry DRN. Wydaje się, że po wakacjach (na 
razie występy zostały wstrzymane). „Pająk" 
powinien kontynuować swoją pracę. Trzeba

I Nieczęsto mamy okazję oglądać tak 
dobre zespoły artystyczne, jak, ten, któ­

ry podziwialiśmy przed kilkoma dniami 
w hali-widowiskowej HiL. Wystąpił tu 
znakomity Zespół Pieśni i Tańca Armii 
Radzieckiej, gromadząc tłumy widzów z 
Nowej Huty i Krakowa.

I Program wieczoru był bardzo bogaty.
Słyszeliśmy wiele pieśni w wykonaniu 
świetnego chóru i licznych solistów, zo­
baczyliśmy ciekawe układy tańców ludo­
wych, klasycznych i charakterystycznych,

I Duże brawa
dla artystów

| radzieckich
wykonanych z brawurą i perfekcją przez 
doskonałą grupę baletową. Z tańców naj- 

I bardziej podobały się: ..Barinia”, ukraiń-*
ski, jesienny walc, zresztą i pozostałe zy­
skały uznanie publiczności. Ze szczególnie 
dużymi brawami spotkały się piosenki 
polskie. Artyści radzieccy przemiłe od­
śpiewali „Gonia już górale trzody” „Ło- 

Swiczankę”, „Polkę Tramblankę” i popu­
larnego u nas „Woziwodę”. W polskim 
języku przygotowano także zupełnie nową, 
humorystyczną piosenkę wojskową, którą 
wykonał chór rewelersów z towarzysze­
niem orkiestry rozrywkowej.

I Imponujące było zakończenie występu 
„Spotkanie przyjaciół”. Zobaczyliśmy w 
nim cały zespół w mundurach wszystkich 
zaprzyjaźnionych krajów, symbol pokoju 
i współpracy narodów. dr 

pomyśleć o sprawniejszej organizacji widow­
ni i o pomocy niezbędnej dla prawidłowego 
egzystowania kabaretu na nowohuckiej ziemi. 
Brak tego rodzaju placówki od dawna daje

Maja Romanowicz w jednym ze swych popisowych 
numerów. Przeróbka Ri-fi-fi w Jej wykonaniu Jest 

znakomita.

się odczuć w naszej liczącej ponad 100 tys. 
mieszkańców dzielnicy. „Pająk” wart jest 
opieki. W sprzyjających warunkach może 
wyróść z niego naprawdę świetny i związany 
z Nową Hutą kabaret. Należy mu w tym po­
móc. j. ż.

Nowe artykuły
z Targów Krakowskich 

dla naszych sklepów
Niedawno zakończone Targi rumie zakupiono towarów na po- 

Krakowskie wzbudziły ogromne nad 2 min zl, co przekracza zna- 
zainteresowsnle'Wśród • przedsię- cznle‘Umowy zawarte w roku u- 
biorstw naszego województwa, biegłym.
Dyrekcja MHD Art. Przem. w No- Na 1,5 min zl zakupiono na Tar- 
wej Hucie zakupiła wiele atrak- gach artykułów spożywczych, któ-

Na Targach było cały dzień gwarnie

cyjnych artykułów, dzięki czemu 
już w najbliższym czasie polepszy 
się zaopatrzenie sklepów naszej 
dzielnicy.

Zawarto umowy na dostawę mę­
skiej. damskiej i dziecięcej odzie­
ży z Krakowskimi Zakładami O- 
dzieżowyml 1 Wojewódzkimi Za­
kładami Odzieżowymi Przemysłu 
Terenowego. Otrzymamy też ładne 
fasony obuwia ze Spółdzielczego 
Przedsiębiorstwa Hurtu WZSP. W

re dostarczą nam zakłady Prze­
mysłu Terenowego i Spółdzielnia 
Pracy „Florlanka ". Będą to prze­
twory warzywniczo-owocowe, na­
poje chłodzące 1 wina owocowe. 
Zawarcie umów jest z pewnością 
korzystne dla mieszkańców Nowej 
Huty. Konieczne jest Jednak do­
pilnowanie terminów dostaw, aby 
zakupione towary jak najszybciej 
znalazły się w sklepach.

(bs)

Jórsf Artbrxei pra^ih

Górskie lato
O gęśltki.' Trzy tony 
a każdy pożyczony 
od starego Sabały.

Ledwie tylko w nie trąc» 
w lesie, w polu, na łące 
jużby do rana grały.

Pierwszy — jak dal, liryka, 
kiedy dzień już zamyka 
i chowa ściana lasu.

Drugi — to przemijanie, 
wieczór — harmonii granie 
i dzwoneczki owiec u szałasów.

A trzeci? Szumi we mnie, 
jak w wierzbinowym drewnie — 
cóż ja na to?

Stoimy pod reglami 
i z buczyny listkami 
cieszymy się, że lato..;

Nowy wydział już produku e
(dokończenie ze str. 1) 

jewództw naszego kraju. Wszystko wskazuje 
na to, że głównym odbiorcą będą właśnie te 
przedsiębiorstwa.

— Czy przewidziane Jest uruchomienie jeszcze 
jakichś nowych urządzeń w wydziale rur?

— Nasz wydział wyposażony zostanie je­
szcze w wiele nowych agregatów. M. in. w 
bm. przejmiemy urządzenia do gwintowania 
rur i wykonywania złączek, które pozwolą 
nam na uruchomienie produkcji tzw. rur 
czarnych instalacyjnych, a w przyszłym ro­
ku agregatu do ocynowania rur. dz

rj ztęki usilnym stara- 
■T' niom Rady Zakładowej 
kilkudziesięciu pracowni­
ków naszej huty poznało 
już urok polskiego Wybrze­
ża i piękno starych zabyt­
ków Gdańska i Malborga. 

Wśród uczestników tego 
rodzaju wycieczek, organi­
zowanych przez Związki 
Zawodowe, było wielu na­
szych hutników, na któ­
rych pierwsza przejażdżka 
statkiem po burzliwym 
morzu i kąpiel w nim, wy-

Nad Bałtyk
warty niezatarte wrażenia. 
Morze pociąga nowiem jak 
magnes. Nic też dziwnego, 
że Rada Zakładowa w pla­
nie organizowania wypo­
czynku świątecznego i tu­
rystyki uwzględniła kilka 
wycieczek nad morze. Naj­
bliższa 4-dniowa wycieczka 
z programem zwiedzania 
zabytków Gdańska. wysłu­
chania koncertu wykona­
nego na słynnych organach 
katedry oliwskizj oraz 
przejazdu statkiem na Hel, 
wyjedzie z naszej huty 7 
lipca br. Koszt wycieczki 
wynosi 440 zł. z tym, że 
połowę tej sumy pokrywa 
dla członków Związków 
Zawodowych Rada Zakła­
dowa. dz.

Lato, urlopy a dyscyplina |
(Dokończenie ze str. 1/ 

miejsce w miesiącach lipcu i 
sierpniu, kiedy to część pra­
cowników po prostu wykorzy­
stuje chorobowe zwolnienia 
dla prowadzenia prac rolnych 
równocześnie jednak korzysta­
jąc z zasiłku chorobowego. 
Dlatego też w tych miesiącach 
kontrola absencji winna być 
szczególnie wzmożona.

Trzeba również wspomnieć 
o urlopach wypoczynkowych. 
Opracowane przez poszczegól­
ne kierownictwa wydziałów 
harmonogramy urlopów, nie 
są właściwie realizowane. Po 
to by zapewnić normalną pra­
cę w wydziałach huty w o- 
kresie całego roku, również i 
harmonogram urlopów winien 
przewidywać równomierne ich 
rozłożenie w ciągu całego ro­
ku. W praktyce sprawa ta nie 
została jeszcze u nas rozwią­
zana. W miesiącach jesien­
nych, zimowych i wiosennych, 
znikomy procent załogi korzy­

sta z urlopów wypoczynko­
wych, a w okresie letnim na­
stępuje duży nacisk na kiero­
wników w celu udzielania 
większej ilości urlopów. Taka 
svt”acja ujemnie wpływa na 
rytmiczność wykonywania pla­
nowanych zadań produkcyj­
nych, jak również powoduje 
wzrost godzin nadliczbowych. 
W br. zostało wydane zarządze­
nie Dyrektora Naczelnego regu­
lujące miesięczny procent wy­
korzystania urlopów wypo­
czynkowych. Jednakże to za­
rządzenie nie jest należycie 
realizowane przez kierownic­
twa wydziałów. Planowany 
limit, w porównaniu z wyko­
rzystaniem urlopów wypo­
czynkowych w okresie 5 mie­
sięcy br., przedstawia się na-
stępuj ąco:

plan wyk.
styczeń 7 4,5
luty 7 4,7
marzec 3 5,3
kwiecień 7 4.9
maj 12 2.4

Jak z tego wynika plan urlo­
pów z reguły nie jest wyko­
nywany w ustalonych pro­

centach. I mimo, że w całości 
nastąpiła pewna poprawa w 
stosunku do równorzędnego o- 
kresu w r. ub., to jednak stan 
ten w dalszym ciągu nie mo­
że zadowalać. Kierownictwa 
wydziałów muszą pamiętać, 
że w miesiącach letnich nie 
może wzrosnąć ilość korzysta­
jących z urlopów ponad za­
planowany limit, gwarantują­
cy normalny tok produkcji.

Istnieje także absencja nie­
usprawiedliwiona. Nie prze­
kracza ona 1 proc, ogólnego 
stanu załogi. Każdy wypadek 
nieusprawiedliwionej absen­
cji, winien być szczegółowo 
analizowany przez kierowni­
ków wydziałów wspólnie z 
czynnikami społecznymi. W 
takich wypadkach należy wy­
ciągać wnioski zgodnie z re­
gulaminem pracy.

INŻ. STANISŁAW SŁABA

Idziemy do pracy

Fot.
R. Wesołowski .

i-i3:™Śiii

W sprawie 
odzieży roboczej
Zarządzenie Dyrektora Na­

czelnego HiL (nr 30) reguluje 
sprawę gospodarki odzieżą 
specjalną i sprzętem ochrony 
osobistej. Pracownik, który o- 
trzymał odzież roboczą, a na­
stępnie przed upływem okresu 
zużycia został zwolniony lub 
przeniesiony na inne stanowi­
sko pracy, nie upoważniające 
ćio jej używania, jest zobowią­
zany zapłacić za pozostały o- 
kres używania otrzymanej o- 
dzieży. Obliczeń tych dokonu­
ją referenci odzieżowi na pod­
stawie cen otrzymanych z 
księgowości materiałowej.

Pracownikom powołanym do 
służby wojskowej lub na ćwi­
czenia wojskowe nie przysłu­
guje za ten okres odzież robo­
cza. W razie przejścia na e- 
meryturę lub otrzymania ren­
ty, pracownik zachowuje, o- 
dzież na własność bez obo­
wiązku jakichkolwiek odpłat 

dz
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Z udziałem delegacji 
naszej huty 

przedyskutewała CRZZ 
rolę i zadania 

Samorządu Robotniczego
Przed tygodniem odbyło się 

w Warszawie kolejne posie­
dzenie Prezydium i Komitetu 
Wykonawczego Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych. 
Obradom przewodniczył tow. 
I.cga-Sowiński. W posiedzeniu 
tym. poświęconym dokonaniu 
analizy działania Samorządu 
Robotniczego, zwłaszcza na tle 
Z?dań, jakie dla rad robotni­
czych i 
wskazań 
postępu 
udział: I 
poseł tow. Zbigniew Jikus, 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej tow. Jan Stefanik, prze­
wodniczący Rady Robotniczej 
tow. Antoni Komórka, dyrek­
tor ekonomiczny mgr inż. Wi­
told Künstler. Reprezentowa­
ny był ponadto inny duży za­
kład przemysłowy wojewódz­
twa krakowskiego — Fabryka 
Lokomotyw w Chrzanowie.

Ponieważ aebrani byli Już u- 
prrednio zapoznani ze sprawo- 
zdaniem organizacji związkowej 
naszej huty z realizacji uchwal 
VII Plenum CRZZ, wydanym w 
formie oiobnego opracowania o- 
raz ze sprawozdaniem Rady Robo­
tniczej chrzanowskiego Fabloku, 
przystąpiono od razu do dyskusji. 
Należy podkreślić, że oceniono w 
niej bardzo pozytywnie wyniki 
pracy naszej Rady Zakładowej i 
wkład organizacji związkowej hu­
ty w całokształcie działalności 
Samorządu Robotniczego.

Soerokie omówienie problemów 
postępu technicznego i zadań Ja­
kie w tej dziedzinie ma do. »peł­
nienia Samorząd Robotniczy Jest 
niewątpliwie cennym wynikiem 
obrad a także przyczynkiem do 
ahferowania działalności KSR na 
właściwe tory. Jd

KSR wynikają ze 
Partii dotyczących 

technicznego, wzięli 
sekretarz KF PZPR,

•«kol.nl» I Instytuty naukowe. Na 
tejo rodzaju kursach pneeekolo- 
no ogółem IM pracowników.

Osobnym rozdziałem w naazej 
wielkiej ofensywie nkoleniowej 
Jeat praca dwuletniej Zasadniczej 
Sskoły Zawodowej dla pracuja- 
cyeh na terenie huty. Sakoła 
kształci w trzech kierunkach: me- 
chan leśnym, elektrycznym i hut­
niczym. planowane jest Jeszcze 
wprowadzenie kierunku obróbki
wiórowej. W tym reku „kole ■- 
kończyło 1»7 pracowników huty 
przy czym warto dodać, że naj­
więcej Jeat wśród nich koksowni­
ków (22), pracowników siłowni

W Hucie im. Lenina

WADZE, jaką przywią- 
zuje się u nas w hucie do 

podnoszenia przez załogę kwa­
lifikacji zawodowych i pozio­
mu wykształcenia ogólnego, 
świadczyć może najlepiej fakt 
poświęcenia w ubiegły wtorek 
tym sprawom osobnsgo plenar­
nego posiedzenia Rady Zakła­
dowej i Komitetu Fabryczne­
go ZMS. Jak wynika z obszer­
nego sprawozdania, które zło­
żył na Plenum kierownik 
Działu Szkolenia i Przygoto­
wania Kadr mgr Stanisław

S^koSenit^
na pierwszym planie

BUDUJEMY SZYBCIEJ 
I TANIEJ

• Poważne zadania stoją w 
związku z rozbudowa ww lm. 
Lenina do 3 3 min ton stall ro­
cznie. prze<ł CTzedsttblorStwdW ■ 
„Instalacje Przemysłowe". Dość 
powiedzieć, że na przestrzeni 
jednego roku przedsiębiorstwo 
to zużyje do wykonania swych 
prac około 12 tys. ton wyro­
bów hutniczych. Ładunek taki 
można pomieścić w 6C(i wago­
nach. czyli 30 pełnych składach 
pociągów towarowych.

Zadanit te mają być wy­
konane przy nieznacznie tylko 
większej załodze, drogą zwięk­
szenia mechanizacji robót i 
wzrostu wydajności pracy. Na. 
leży nadmienić, te wskaźnik 
wydajności na jedną roboczo- 
g-dzinę wzrósł w porównaniu z 
rokiem 1«4 do 317.7 proc., a 
rentowność ó kilka milionów 
złotych.

WODA PTTK A
DLA I,UBOCZY

• Gospodarstwo rolne O7.R 
Huty lm. I.enina w Luboczy, 
podobnie Jak i ml*sz.':aócy lej 
wioski, od dłuższego już cza­
su odczuwają brak wody pit­
nej. Jest to poważny problem 
do rozwiązania, bo wszelki* 
próby otrzymania wody stu­
dziennej zdatnej do picia, nie 
rrzyniosly pożądanych 
ków.

Ostatnio w związku 
wojem hodowli trzody 
nej w gospodars' wic 
huty, kierownictwo 
dokładnym zbadaniu możliwo­
ści i przeprowadzeń u tormów 
z odpowiednimi czynnikami, 
opracowało projekt doprowa­
dzenia do Lubocry wody ru­
rociągami z wodociągów w 
Nowej Hucie.

wynl-

7. roz- 
chlC’.v- 

-olnym 
07. R ro

Wodziński oraz z dyskusji, 
mamy do zanotowania w dzie­
dzinie szkolenia szereg nie­
wątpliwych, cennych sukce­
sów. Oczywiście nie może to 
w żadnym wypadku przesła­
niać braków i osłabiać dal­
szych wysiłków« ■ 1 - .

W roku szkolnym 1355/S0 zapisa­
ło ałę.do dwóch przyzakta<i»wyrh 
szkól podstawowych 320 pracowni­
ków, a ukończyło naukę 274, w tej 
liczbie podstawowe wykształcenie 
w zakresie 7 klas 
eowr.ików. Dla 
powyżej 35 lat, 
specjalne kursy 
tło egzaminów
Łącznie z tymi, którzy pomyślnie 
zlozyli taki egzamin, 37» pracow­
ników naszej huty uzyskało w br. 
świadectwo szkoły podstawowej.

Plan szkolenia na lata IMS—SS 
przedstawiony Plenum do akcep­
tacji przewiduje objęcie nauką w 
bieżącym roku szkolnym 43» pra­
cowników huty, w roku 1SS1/S2 — 
43», w roku «2*3 — 373, w roku 
63/Ś4 — MS, w roku S4'CS — 21« 
i w roku 63'56 — 53 pracowników. 
Ponadto dla pracowników w wie­
ku powyżej 35 lat organizowane 
będą nadal kursy przygotowaw­
cze do egzaminów eksternistycz­
nych.

Na kursy wyuczenia zawodu, 
wyuczenia drugiego zawodu, pod­
noszenia kwalifikacji przez robot­
ników i personel Inżynieryjno- 
techniczny ucaęszcza ogółem, lub 
będzie uczęszczać w br. 4555 pra­
cowników, spośród których l»€a 
ukończyło Już szkolenie. Warto 
dodać, że w naszej hucie czynne 
są stale ośrodki szkolenia spawa­
czy. suwnicowych 1 kierowców 
ssózków akumulatorowych. Ośrod­
ki le przeprowadziły weryfikację 
w zawodzie wydając pracownikom 
odpowiednie uprawnienia. W br. 
do 20 czerwca wyszkolono 211 spa­
waczy elektrycznych i autogeni- 
cznyeh. 173 suwnicowych i 124 kie­
rowców wózków.

Robotników wyróżniających się 
swymi kwalifikacjami oraz zain­
teresowaniem zawodowym kiero­
wano na branżowe kursy central­
ne powoływane ośrodki

zdobyło 155 pra­
ludzi starsrych, 

zorganizowano 
przygotowujące 

*kste mistycznych.

Pracownia Psychotechniczna H 1 L.

n») i aglomerowników (15). Do 
klasy I zamierza zię obecnie przy­
jąć ISO kandydatów.

W bieżącym roku szkolnym S40 
pracowników huty uczęszczało na 
wieczorowe i zaoczne studia, w 
tym 3M do średnich, a SM do wyż­
szych szkół technicznych.

Pbiwi-eaiy • te«! ńMco uwaąi’1 
planom szkoleniowym -na najbliż­
szą przyszłość; W nadchodzącym 
roku szkolnym zamierza się o- 
tworzyć Przyzakładową Zasadni­
czą Szkolę Zawodową dla Młodo­
cianych. Planowane Jest dalej o- 
twarcie Przyzakładowej Trzyle­
tniej Szkoły Mistrzów. Dla robot- 
nlków starszych, posiadających z 
racji długoletniej praktyki wa­
runki do uzyskania stopnia kwa­
lifikacyjnego, zorganizowane będą 
kursy przygotowawcze do egzami­
nu przed państwową komisją na 
I 1 11 stopień. Przy współpracy z 
WSP w Krakowie zamierza się 
powołać stadium pedagogiczne dla 
personelu inżynieryjno-technicz­
nego i objęele nim w pierwszej 
kolejności wykładowców szkolenia 
wewnątrzzakładowego, a następnie 
wyższego 1 średniego dozoru tech­
nicznego. Stwarzane będą warun­
ki do stopniowego wprowadzania 
w życie zasady, że robotnicy sta­
nowisk podstawowych w produk­
cji muszą posiadać I stopień kwa­
lifikacyjny, a pracownicy niższego 
dozoru II stopień tj. dyplom Mi­
strza w Zawodzie.

Po sprawozdaniu tow. Wo­
dzińskiego i zreferowaniu pro­
jektu uchwały w sprawie szko­
lenia przez tow. Madeja, roz­
poczęła się dyskusja. Zabrali 
w niej głos m. in. towarzysze: 
Wosik. Orłowski, Madej. Za­
chara. Kasprowski, Sośnlerz i 
Wolak. Zwracali oni uwagę na 
konieczność wielkiej, nieustan­
nej kampanii szkoleniowej. W 
czasie dyskusji wniesiono sze­
reg bardzo istotnych wnios­
ków. Zwrócono np. uwagę na 
konieczność wzmożenia szko­
lenia w zakresie bhp i wpro­
wadzenia nowych, skuteczniej­
szych form tego szkolenia. 
Wiele mówiono o potrzebie 
stworzenia dla młodzieży mie­
szkającej w hotelach lepszych 
warunków do nauki, o łącze­
niu w pokojach pracowników 
uczących się.

Na zakończenie obrad Ple­
num podjęło uchwałę w spra­
wie szkolenia, której jeden z 
punktów postuluje budowę w 
hucie własnego, odpowiednie­
go ośrodka szkoleniowego, po­
dobnie jak uczyniły to już du­
żo mniejsze zakłady. W spra­
wach organizacyjnych Plenum 
przyjęło wniosek zobowiązu- 
in»v całą załogę 
świadczeń na rzecz 
szkół Tysiąclecia (w 
płaci na ten cel 95 
logi).

"V

Kto może otrzymać pożyczkę
i zapomogę

10 milionów złotych 
już wkłady członków

Ponad 
wynoszą 
Pracowniczej Kasy Zapomo­
gowo-Pożyczkowej, do której 
należy 15.200 pracowników na­
szej huty.

Majątek kasy zwiększa się 
co miesiąc o 250 tys. złotych. 
Natomiast na pożyczki i chwi- 
lówki kasa wypłaca miesięcz­
nie kwotę w wysokości blisko 
2 milionów 
kwartał wyptaca 
które przydziela 
wny Związku 
Hutników na zapomogi bez­
zwrotne, udzielane najbardziej

zł. Ponadto co 
się 50 tys. zł, 
Zarząd Głó- 
Zawod owego

bezzwrotną?
potrzebującym pomocy ezton- 
kom kasy. Wszystkich, któ­
rych interesuje procedura z#- 
łatwiania formalności związa­
nych z otrzymaniem zapomo­
gi informujemy, że podania 
należy składać w Radach Od­
działowych.

Każdy npwo przyjęty do ka­
sy może otrzymać po trzech 
miesiącach pożyczkę w wyso­
kości do 2 tys. zł, a mający 
staż ponad cztery lata, de 4 
tys. zł. Pracownik wycofujący 
swój wkład ma prawo otrzy­
mać pożyczkę dopiero po upły­
wie roku czasu. ds

0 nowym systemie premiowania
pracowników umysłowych

W związku z zapytaniami pracowników (i naszą 
zresztą zapowiedzią) kontynuujemy dziś rozmosyę 
wyjaśniającą nowy lystem premiowania pracowni­

ków umysłowych huty. W dalszym ciągu udziela odpo­
wiedzi kierownik Działu Zatrudnienia i Plac IUL mgr 
STANISŁAW SUCHOŃSKI. Równocześnie przypomina­
my, że pierwszą część rozmowy zamieściliśmy w ostat­
nim numerze naszego pisma, tj. 25 czerwca.

FY- KNIEI — Na Jakich 
aktach normatywnych o- 
parly Jest nowy system 
premiowania pracowników 
umysłowych?

ODPOWIEDZ: — Są to: 
uchwała nr 24 Rady Mini­
strów z 25 stycznia br., za­
rządzenie nr 71 ministra prze­
mysłu ciężkiego z 27 kwietnia 
br. i — dotychczasowy regu­
lamin premiowania personelu 
kierowniczego i inżynieryjno- 

> stanowiący
... ...........«U

układu pracy prz 
niczego.

i technicznego 
jj łącznik nr 1

I

i
i

huty do 
budowy 

tej chwili 
proc, za-

5 d

i referenci biur wydziałów, 
st. referenci administracyjni, 
sekretarki, maszynistki itp. 
Wszyscy ci pracownicy umy­
słowi zaszeregowani są w sy­
stemie plac zryczałtowanych.

Do premii z dodatkowego 
funduszu premiowego upraw­
nieni są tylko pracownicy za­
trudnieni na 
stanowiskach technicznych i 
ekonomicznych, 
wyraźh wpływ na

kierowniczych

P.: — Słyszałem, że no­
wy system premiowania o- 
piera aią na tworzeniu i 
podziale funduszów pre­
miowych. Wobec tego po- 
witaj* pytanie: z Jakich 
funduszów wypłaca się 
premie pracowników umy­
słowych?
— Premie wypłaca się: 

z zasadniczego funduszu 
premiowego (tzw. fun­
dusz ZFP) — przy czym 
premie wypłacane z te­
go funduszu dzielą się 
na regulaminowe i uzna­
niowe;

• dodatkowego 
premiowego
dusz DFP);

• funduszu premiowego za
wykonaną produkcję 
ponad ustaloną bazę 
(tzw. fundusz PFB);

• funduszu gwarancyjnego 
(tzw. fundusz GFP).

P.I — Interesującym Jest, 
którzy z pracowników u- 
myslowychp * raczej które 
stanowiska uprawnione tą 
do otrzymywania premii z 
poszczególnych funduszów?

O.: — Zacznijmy cd począt- 
ku. Premię regulaminową z 
zasadniczego funduszu otrzy­
mują pracownicy umysłowi 
zatrudnieni na kierowniczych 
craz samodzielnych stanowi­
skach technicznych i ekonomi­
cznych. Przykładowo będą to 
następujące stanowiska: człon­
kowie dyrekcji statutowej, 
główny mechanik oraz energe­
tyk, naczelny technolog i ich 
//»stęDcy. Stanowiska ruchowe 
od kierowników 
począwszy, aż do 
kierownicy biur 
kierownicy działów

operatywnie działający bo­
dziec materialny 1 wypłacane 
są w okresach miesięcznych.

Mówiąc o premiach z ostat­
niego funduszu a mianowicie 
gwarancyjnego, należy zwró­
cić uwagę na szczególny jego 
charakter polegający na tym: 
że uruchamia się go wówczas, 
gdy okresowo z przyczyn nie­
zależnych od huty, nie zuetaiy 
spełnione warunki pozwalają­
ce na wypłacanie premii regu­
laminowej z zasadniczego 
funduszu premiowego. A więc 
ewentualne wypłaty z tego 
funduszu przypadałyby na o- 
kresy kwartalne. Oczywiście 
do tego wszystkiego musi 
istnieć fundusz gwarancyjny, 
którego uruchomienie uwarun­
kowane jest dobrymi wynika­
mi ekonomicznymi w poprzed­
nich okresach. Na zakończe-

funduszu
fun-tzw.

wydziałów 
mistrzów, 

wydziałów, 
■ dyrekcji 

huty i ich zastępcy, st. tko- 
r.omiści, st. inspektorzy. sL 
asystenci, asystenci i st. ana­
litycy w laboratoriach, dyspo­
zytorzy itp.

Należy podkreślić, 
trzymywan'e premii 
minowej jest niezależne 
systemu zaszeregowania 
płacy podstawowej (tzw. ry- 
czaltowcy i premiowcy). 
trmiast premię uznaniową o- 
trzymują wszyscy pozostali 
pracownicy umysłowi jak np : 
st. statystycy, st. księgowi, 
kasjerzy, samodzielni i st. re­
ferenci techniczno-ekonomicz­
ni, rachmistrze, st. referenci

że o- 
regula- 

od 
w

Na-

ków dyrekcji statutowej i po­
zę stałe kierownicze stanowi­
ska w dyrekcji huty do kie­
rowników działów ' i ich za­
stępców włącznie. Poza tym 
personel ruchowy, kierowni­
cy biur wydziałowych itp.

Następną jest premia za 
wykonaną produkcję ponad 
ustaloną bazę. Jest to tzw. 
premia produkcyjna, a więc 
otrzymywać mogą ją tylko ci 
pracownicy, którzy posiadają 
wpływ na wyniki produkcyj­
ne. Do pracowników tych 
przede wszystkim należy zali­
czyć inżynieryjno-technicz­
nych, personel ruchowy, pra­
cowników służ* — technolo­
gicznej oraz inspekcyjnej 
Głównego Mechanika i Gl. 
Energetyka. Ostatnim wreszcie 
jest fundusz gwarancyjny, z 
którego premię otrzymywać 
mogą pracownicy uprawnieni 
do premii regulaminowej, wy­
płacanej z zasadniczego fun­
duszu gwarancyjnego.

P.: — Można by po wie­
dzieć (ktoś mniej zorien- 
towanyl), że „aż głowa pę­
ka od mnogości" wymie­
nianych przez was fundu- 
nów 1 wypłacanych pre­
mii. Sądne, że wyjaśnienia 
wymaga Jeszcze sprawa w 
Jakich oke-saeh (wagi, za 
Jaki okres) „ 
się te fundusze 
s nich premie,

O.: — Rzecz jasna 
bardzo istotne dla 
orientacji 
A więc: zasadniczy 
premiowy 
kwartalnie 
talne wypłaty premii regula­
minowych i uznaniowych z 
tego funduszu traktuje sie ja­
ko zaliczki na poczet rocznvch 
wyników ekonomicznych. Bę­
dzie to oczywiste, jeśli uprzy- 
tomnimy 
jest tym 
wyników 
hiorstwo 
gospodarki narodowej (roczne 
plany produkcji. roczne bi­
lanse. roczny plan funduszu 
płac itp.) Z tych samych 
względów premie z dodatko­
wego funduszu premiowego 
wypłacane są raz do roku, za 
wyniki roczne. Natomiast pre­
mie za wykonaną produkcję 
ponad ustaloną bazę stanowią

posiadający
któtalto- ___ ____ _ ____ _

nie omaHitanra tych zagadnień 
prr.yKladu - ęhęiaibyrń'powiedzieć, że wv- 
mć człon- wszystkich pr< " "pmyy wszystwuiu premii do­

konywane są poprzez. listę 
plac, z opóźnieniem jednomie­
sięcznym w stosuricu do okre­
su; za który" przysługują.

P.: — Dotychczasowe wa­
sze wypowiedzi określiły 
w aarysarh podstawową 
problematykę nowego sy­
stemu premiowania. Nale­
żałoby tera» przejść do 
zzea*gólowego omówitnia 
zagadnień związanych » 
warunkami tworaema, po­
działu i wypłat premii s 
poszczególnych funduazów.

Rzeczywiście temat 
ten moglibyśmy cwnówić jako 
kolejny, w jednym z następ­
nych numerów „Głosu”. W.

O.:

Rozbudowa
Siłowni

(wagi, 
.uruchamia" 

i wypłaca

i to jest 
ogólnej 

w tych sprawach, 
fundusz 

uruchamia się 
z tym. że kwar-

sobie, że właśnie rok 
pełnym okresem, z 
którego przedsię- 
rozlicza się wobec

Szybko postępują prace 
przy budowie dalszej części 
głównego budynku Siłowni, 
w której w ciągu najbliższych 
pięciu lat zostaną zamontowa­
ne dwa nowe kotły, dwie tur- 
bodmuchawy i bateria pod­
grzewaczy wody do centralne­
go ogrzewania. Moc Siłowni 
wzrośnie do 112 MW. a więc 
produkować ona będzie dwa 
razy więcej energii elektrycz­
nej niż obecnie.

W przyszłym roku w związ­
ku z przekazaniem do eksploa­
tacji IV wielkiego pieca pla­
nuje się uruchomienie w Si­
łowni kilku ważnych agrega­
tów. m. In. turbogeneratora, 
kotła nr 5 i turbiny nr 6.

Ponadto w gospolarce elek­
trycznej przewiduje się roz­
budowę stacji transformatoro­
wej dla potrzeb wytwórni 
blach transformatorowych i 
Aglomerowni nr 2. Wybudo­
wane zostaną także urządze- 
n a do wykorzystywania wtór* 
nvch źródeł ciepła, m. in. kotły 
odzysknicowe w walcowniach, 
w stalowni martenowskiej 
i konwertorowej wyparkowe 
chłodzenie wielkich pieców i 
martenów, suche gaszenie 
koksu oraz turbiny rozprężne 
dla wykorzystania ciśnienia 
gazu wielkopiecowego o mo­
cy 42 MW.
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Wodniacy
Był piękny pogodny 

więezor jednego z tren 
pierwszych wczesno­
wiosennych dni. Wisła 
niezmiennie toczyła 

»we szare wody, a oba brzegi 
zieleniły sie już kusząco 
młodą soczystą trawą. Tuz 
n«d. samym brzegiem, oczy­
wiście tym nowohuckim, sie­
dział na świeżej murawie 
starszy już mężczyzna 1 dziw­
nie rozmarzonym wzrokiem 
wodeił po brunatnej fali.
— Czegóż to dobrodziej tak 
wypatruje? — wyrwał go z 
zfdumy wesoły głos o wyraź­
nie żartobliwym tonie..

— Medytuję — odparł sie­
dzący, rozpoznając znajomy 
głos przyjaciela.

— Wiesz, mam wspaniały 
pomysł, zresztą projekt już 
gotów. Zbudujemy sobie ło­
dzie indyjskie i spędzimy w 
nich lato na Mazurach. To 
bodzie naprawdę niezwykła, 
niezapomniana przygoda.

— Ze też ci się na stare lata 
zachciewa jeszcze przygody 
— ze zdziwieniem pokiwał 
głową przyjaciel siedzącego, 
na co tamten odpowiedział mu 
refrenem znanej pieśni mło­
dzieżowej.
— „Przyjacielem stań sis 

wody 
I ze słońcem bądź zawsze

za pan brat 
Nawet starzec też jest młody, 
Jeśli kocha słoneczny letni

» - toiatr."
I łodzie indyjskie rzeczywi­

ście obaj zbudowali i to pra­
wie własnoręcznie, a lato spę-

Po jestenno-zi- 
motoej przer­
wie, roboty 
przy naprawie 
sprsętu żeglar­
skiego jest ca 

«tamta ro.

dzili wraz z rodzinami na cu­
downej włóczędze po krainie 

• „Tysiąca Jezior”. Bo historia 
ta miała miejsce trzy lata te­
mu. a bohaterem jej byli inż. 
TATARANOWICZ. starv „wo­
dniak" i gorący entuzjasta 
sportów wodnych oraz JU­
LIAN OLSZEWSKI obecny 
przewodniczący Yacht-Klubu
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Handel nowohucki (w tym również NZG) 
poczynił w ostatnich latach ogromne 
postępy to każdej dziedzinie swej dzia­
łalności. To stwierdzenie nie podlega 

dyskusji. Podkreślam to, by się nie narazić na 
zarzuty jednostronności oceny; dalej bowiem 
zajmę *ię wyłącznie krytycznymi uwagami, 
jakie padły pod adresem handlu na ostatniej 
sesji DRN. Wychodząc z założenia, że właś­
nie krytyczne uwagi powinny stanowić pod­
stawę do działania ui kierunku dalszej po­
prawy pracy handlu — co było celem obrad 
sesji.

Pod obstrzałem krytyki w toku obrad se»jt 
były cztery przedsiębiorstwa nowohuckie — 

Nowohuckie Zakłady Gastronomiczne, MHD 
Artykułami Spożywczymi, MHD Art. Prze­
mysłowymi ‘ oraz Przedsiębiorstwo Państwo­
we „Warzywa — Owoce". Najwięcej zarzu­
tów padło pod adresem NZG. Wytworzyło się 
błędne koło — NZG ogranicza produkcję, bo 
nie ma klientów, klienci nie korzystają z u- 
sług NZG. bo nie zachęca ich ani wybór dan 
ani ich jakość Doszło do tego, że zysk NZG 
w pierwszym kwartale br. spadł do zera. 
Wyjście z tego błędnego koła muszą zapo­
czątkować NZG, jeśli mają ambicje spełnić 
swe główne zadanie — stać się zakładami 
zbiorowego żywienia. Słuszne postulaty o- 
graniczenia sprzedaży wódki, stworzenia 
więcej lokali bez wódki są jednak — trzeba 
obiektywnie stwierdzić — gołosłowne, »koro 
właśnie wódka „robi” plan. Jak wyjaśnia dv. 
rektor NZG A. Słabikowtkl marża od sprze­
daży wódki wynosi 38 proc., podczas gdy 
marża od właściwej produkcji — 34 proc., a 
jak wiadomo, podanie wódki nie wymaga 
pracy i kosztów. Te przepisy stawiają zakła­
dy gastronomiczne między młotem a’ kowa­
dłem. Narażają na zarzuty albo władz zwierz­
chnich (jeśli się nie wykona planu) albo 
klientów — przeciwników alkoholu, którzy 
wyobrażają sobie „gastronomy" przede wszy­
stkim jako zakłady zbiorowego żywienia. To 
jest jednak odrębny problem, który nie po­
winien mieć wpływu na podstawową pro­

dukcję NZG. Potraktowały one jednak swe 
zadania jednostronnie, wybrały najłatwiejszą 
drogę wykonania planu, nie troszcząc się do- 
statecmie o klienta. A przecież nawet jeśli 
patrzymy z „odgórnego" punktu widzenia, 
klient jest nieodzowny do wykonania planu. 
O co chodzi klientowi? O to, by mógł o- 

trzymać smaczne, urozmaicone warto­
ściowe jedzenie, by je mógł spożyć w przy­
jemnej atmosferze (także bardzo ważne), by 
kelnerzy troszczyli się o niego nawet, gdy nie 
zamierza „zakrapiać" obiadu. Niestety i asor­
tyment dań i wygląd wnętrz (nowoczesnych) 
zakładów gastronomicznych i poziom obsłu­
gi nie zawsze zachęca do ich odwiedzenia. 
Odnosi się wrażenie, że NZG nie zabiega o 
klienta. Spróbujcie kupić w Nowej Hucie 
smaczne ciastka, dobrą kawę, zjeść dobry, po­
pularny obiad w restauracji trzeciej katego­
rii bez wódki, spróbujcie dostać półdania dla 
dzieci, które w Nowej Hucie prowadzi jak 
dotąd tylko prywatny „Bar Czyżyński". .Speł­
nienie wymagań klientów jest pracochłonne, 
ale to jest jedyny warunek ich pozyskania.

Przedmiotem dyskusji nr 2 było Przedsię­
biorstwo „Warzywa — Owoce". Problem 
nie nowy. Nasza dzielnica od dawna odczuwa 

brak pełnego asortymentu świeżych jarzyn 
i owoców, nowalijki docierają do nowohu­
ckich sklepów zawsze znacznie później niż 
do krakowskich. W warunkach, gdy stutysię­
czne miasto nie ma magazynów do przecho­
wywania zapasów, gdy brak jest co najmniej 
20 sprzedawców — zadanie zaopatrzeniow­
ców nie jest łatwe. Te argumenty posłużyły 
jednak jako generalne usprawiedliwienie 
małej operatywności zaopatrzeniowców. Bo, 
jeśli porównamy np. kioski uliczne z jarzy­
nami właścicieli prywatnych z kioskami 
Przedsiębiorstwa „Warzywa i Owoce”, to 
oka że się, że tam można dostać pełny wy­
bór świeżych jarzyn i owoców, oczywiście 
za odpowiednią opłatą. Więc jednak można 
się postarać o odpowiednie zaopatrzenie. 
Można tym bardziej, że nowohuckie sklepy 
są nowoczesne, przestrzenne, powinny więc

służyć za podręczne magazyny, powinny — 
jak to b. słusznie podkreślał na sesji wice­
przewodniczący Prezydium DRN Jan Kania 
— stanowić bazę wypadową dla rozwinięcia 
sprzedaży ulicznej.

MHD wypadł w ocenie sesji stosunkowo 
najlepiej, natomiast krytykowano za­
opatrzenie sklepów MHM. Nowa Huta, mia­

sto ciężko pracujących hutników zasługuje na 
bardziej energiczne starania o większe przy­
działy mięsa i wędlin.

Z zaopatrzeniem sklepów przemysłowych 
i spożywczych bywa różnie. Zdarzają się o- 
kresy, że przewidywania handlowców zawo­
dzą co objawia się w sezonowych brakach 
w zaopatrzeniu w niektóre artykuły albo w 
ich nadmiarze. Np. MHD Art Przemysłowy­
mi ma obecnie na składzie artykułów nie- 
chcdliwyeh tzw. „bubli” na dość pokaźne su­
my. Rynek jest już w dużym stopniu nasyco­
ny, w ostatnim czasie notuje się znaczny spa­
dek popytu na artykuły przemysłowe na ko­
rzyść artykułów spożywczych, czego niestety 
handlowcy nie przewidzieli.

Handel musi się jeszcze uporać z wieloma 
problemami. Ciągle aktualna jest sprawa 
mank i drobnych nadużyć ekspedientów, co 

wymaga en-rgicznegn i systematycznego 
przeciwdziałania. Odrębnego potraktowania 
wymaga problem podnoszenia kwalifikacji 
pracowników handlu, którzy w dużej mierze 
rekrutują się z ludzi nie przygotowanych do 
zawodu, oraz problem wprowadzania nowych 
form sprzedaży samoobsługowej.

W dyskusji przewijała się wielokrotnie 
sprawa estetyki i reklamy w handlu. Chodzi 
nie tylko o kosztowną reklamę neonową, ale 
o wykorzystanie dużych, nowoczesnych okien 
sklepowych, które powinny służyć do este­
tycznego eksponowania towarów, powinny 
być efektownym, przyciągającym przecho­
dnia zaproszeniem do wnętrza sklepu.

HN

na starcie
„Budowlanych“ w Nowej Hu­cie.

I dziś podobnie jak przed 
trzęma laty inż. Tataranow.cż 
każde pogodne popołudnie 
spędza nad Wisłą. Nadal nie ­
zmordowanie projektuje ło­
dzie różnego typu. Jest duszą 
nowohuckiego Yacht-Klubu, 
niejako lekarzem zaszczepia­
jącym bakcyl turystyki wśród 
jego 250 członków, w większo­
ści pracowników Huty im. Lk- 
nina zgrupowanych w jego 
pięciu sekcjach: wioślarskiej, 
żeglarskiej, kajakowej, moto­
rowodnej i płetwonurków.

Największym zainteresowa­
niem cieszą się sekcje żeglar­
ska 1 wioślarska, co zresztą 
łatwo zauważyć znalazłszy 
się nad Wisłą. Nowohucka 
Wisła roi się mnóstwem ka­
jaków, łodzi wioślarskich i 
żaglówek. Wszyskie bowiem 
sekcje trenują zapamiętale. 
Kajakarze mają wielkie am­
bicje. Zakupili ostatnio dwa 
kajaki wyczynowe. Marzą o 
zdobyciu jakiegoś rekordu. 
Startowali już zresztą w tym 
roku na zawodach w Krako­
wie, uzyskując dobre wvniki. 
podobnie jak żeglarze w Kru­
szwicy. Yacht-Klub dysponu­
je obecnie ośmioma jednost­
kami żeglarskimi, sa to ża­
glówki różnego typu. Przydało 
by się ich znacznie więcej z 
uwagi na dużą liczbę amato­
rów tego sportu. Niestety 
sprzęt żeglarski jest bardzo 

drogi 1 zakup większej liczby 
jednostek przekracza finan­
sowe możliwości Yacht-Klu­
bu. Właściwie to sprzęt by się 
znalazł. Leży sobie bezużyte­
cznie. dobrze ukryty i zazdro­
śnie strzeżony przez sporto­
wców naszej huty. Gnije po­

Na przystani Yacht-Klub«.

dobno w nieodpowiednich 
pomieszczeniach w Domu 
Młodego Hutnika. zamiast 
być właściwie wykorzystany 

przez nowohuckich, wodnia­
ków. Jak to się właściwie 
dzieje, co za złośliwy chochlik 
tu działa?

Od chwili reorganizacji klu­
bu — informuje nas inż. Ol­
szewski — sportowcy huty za­
brali sporą część sprzętu z

przystani nad Wisła z zamia­
rem zorganizowania odrębne­
go zrzeszenia. Niestety do 
dziś nie zrobiono nic w tej 
sprawie. Trzy lata temu ci sa-
mi działacze rozpoczęli budo­
wę baraku nad Wisłą ale utk­
nęła ona na martwym punkcie. 
Potem znalazło się wielu ama­
torów na wykończenie budowy 
PTTK, KS „Hutnik", wresz­
cie ZMS i TKKF. Dotychczas 
jednak nikt go nie wykoń­
czył. Obawiamy się. że „wy­
kończą" go dzieci, które roz­
bierają niestrzeżone mate­
riały budowlane, nie mówiąc 
już o skutkach działań atmo­
sferycznych. Barak ten obcię­
liśmy wykończyć we własnym 
zakresie. Ł. przeznaczyć so na 
przechowalnie sprzętu wod­
niackiego. ale niestety nie 
uzyskaliśmy zgody jego wła­
ściciela. który jak nam wia­
domo nie ma na ten cel fun­
duszy. Dla dobra sp or- 
tów wodnych w
Nowej Hucie nale­
żałoby jeszcze raz 
rozpatrzyć nasza 
propozycję i pod­
jąć w tej »prawie 
ostateczną decyzję, 
korzystną dla ogó­
łu „wodniaków". dx

obchedów* iHilewiM«

„Imieniny Wandy“ 
na Kopcu

Ciekawie zapowiadają 
a.ę imprezy organizo­
wane przez Radę Od­

działową Transportu Kole­
jowego HiL z okazji Mile­
nium. Jedną z nich bvły 
. Imieniny Wandy“ w dniu 
23 czerwca, uroczystość 
związana z Kopcem Wan­
dy.

W dniu tym przeszło 
pięćdziesięciu pracowni­
ków Transportu Kolejowe­
go HiL udało się na Ko­
piec, gdzie uroczystość za­
początkowało przemówienie 
przewodniczącego Rady 
Oddziałowej A. Dałkow­
skiego. Potem nastąpiło zło­
żenie licznych wiązanek 
kwiatów i rozpalenie zni­
czów oraz pochodni wokół 
cokołu Kopca. Z kolei ob. 
T. Adamczyk, pracownik 
W-70, opowiedział uczest­
nikom obchodu legendę o 
królewnie Wandzie i od­
czytał fragment powieści 
I. Kraszewskiego „O Kra­
ku, smoku wawelskim i o 
królewnie Wandzie“.

A potem długo jeszcze 
śpiewano pieśni ludowe 
związane z dawnymi obrzę­
dami ludowymi i wypito 
też miód, którym uraczył 
zebranyeh gospodarz ob­
chodu. przewodniczący Ra­
dy Oddziałowej. Postano­
wiono, że odtąd zawsze 23 
czerwca pracownicy TK

Dlaczego „bis"
Czy jest lekarstwo na upór?' 

Nie ma. Tak przynajmniej 
można sądzić na podstawie 
stanowczości Miejskiego
Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego. Nie ma drugiej in­
stytucji, która by z takim u- 
porem obstawała przy swoim 
zdaniu, nawet jeżeli zdrowy 
rozsądek nakazuje zmianę sta­
nowiska. W ogóle MPK na­
leży chyba do tych przedsię- 
b:orstw, które najmniej liczą 
się z gi’sem opinii publicznej. 
Od paru lat np. opinia pu­

będą się spotykać na Kop­
cu Wandy, powtarzając te­
goroczną uroczystość.

Piękna inicjatywą ną- 
szych kolejarzy istotnie po­
winna utrwalić się w No­
wej Hucie, a zapoczątko­
wane przez nich obchody w 
dniu 23 czerwca wejść w 
tradycję młodego miasta. 
Tak bowiem tworzy się je­
go kultura wyrastająca ze 
starych zwyczajów ziemi 
krakowskiej. Wzbogacenie 
jej o dalszy tradycyjny ob­
rządek może stanowić w 
przyszłości atrakcję na mia­
rę Lajkon.ka w starym 
Krsicowle.

Na marginesie tej impre­
zy trzeba podać, że Rada 
Oddziałowa TK wzywa 
Radę Oddziałową Wydzia­
łu Dróg i Zieleńców HiL 
do współzawodnictwa w 
zainteresowaniu sę Kop­
cem Wandy i zasiania na 
jego stokach trawy oraż 
przyozdobienia kwiatami 
otoczenia Kopca. Ten czyn 
podniesie wygląd estetycz­
ny jednego z naszych naj­
starszych zabytków znaj­
dujących się na terenach 
Nowej Huty. Ocenią to za­
równo mieszkańcy naszej 
dzielnicy tłumnie odwie­
dzający Kopiec, jak liczni 
turyści, którzy również go 
«ile omijają. (k) 

bliczna (w tym i prasa) wal­
czy o rozwiązanie problemu 
niebezpiecznego węzła na 
Rondzie, jak dotąd bezsku­
tecznie. Niekończący się dia­
log trwa. Zawsze są jakieś po­
wody „uniemożliwiające roz­
wiązanie tej sprawy.

Co do Ronda być możę 
sprawa nie jest taka prosta, 
ale są inne problemy o wiele 
łatwiejsze, które przy mini­
mum dobrej woli można roz­
wiązać zgodnie z wolą miesz­
kańców. Ot np. sprawa biso­
wych linii: 14 i 16.

Ludzie pytają: po jakie li-
cho są 2 linie, po co r:bić do­
datkową przesiadkę na Placu 
Centralnym? Niedawno pisa­
liśmy o tym na naszych la­
mach i otrzymaliśmy z MPK 
pismo wyjaśniające, które w 
gruncie rzeczy n c nie wyja­
śnia. Poza stwierdzeniem, żo 
brak taboru, czytamy w nim 
m. in.

„Gdyby wprowadzono no­
wą linię na trasie: Bleńezyce 
— ul. Klasztorna. sytuacja 
nie zmieniłaby się, gdyż 
struktura miasta zmuszać 
będzie nadal mieszkańców do 
przejeżdżania tych krótkich 
odległości do i z PI. Central­
nego", Hm, to rzeczywiści* re­
welacja. Tylko, że o tym wie­
my nie od wczoraj. Wiemy też, 
że są ludzie, którzy chcą 
-:ybko dostać się z Bieńczvc 
do Mogiły, tymczasem naj­
pierw długo muszą czekać na 
14, a potem przy PI. Central­
nym na 16. Jeszcze nie zdąży 
się dobrze wsiąść, a już trze­
ba przesiadać. W dodatku 
przy PI. Centralnym, w tak 
rjchliwj-m miejscu, gdzie ra­
czej «należy unikać space­
rów. Wspomniana struktura 
miasta nie jest żadnym tłuma­
czeniem. wprost przeciwnie 
przemawia za maksymalnym 
usprawnieniem komunikacji 
wewnętrznej. A bezpośrednie 
połączenie osiedla przy ul. 
Kocmyrzowskiej z Osiedlem 
Młodości jest życiową potrze­
bą miasta.

Nie wytrzymuje krytyki 
także argument o braku ta­
boru: przecież po to, żeby 
zlikwidować przesiadkę na 
PI. Centralnym nie potrzeba 
wcale większej ilości wozów. 
Uważamy, że dzięki uniknię- 

(Dokończenie na str. 7)
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Królową tegorocznych „Dni Młodości’* w Nowej Hucie została 1*- 
ónna Wronowska, którą dziś prezentujemy dla przypomnienia nie­

dawnego obchodu.

Nasza Szkoła Muzyczna na­
dal boryka się z wieloma 
trudnościami, wśród których 
na pierwszy plan wysuwają 
się kłopoty lokalowe, trwa­
jące już nie od dziś. Nie mo­
że natomiast narzekać na brak 
uczniów. Jak co roku, zna­
lazło .się wiele dzieci, chętnych 
do nauki gry na różnych in­
strumentach, a zwłaszcza cie-

Z organizacji 
niedostatecznie 

szącym się największym 
„wzięciem” fortepianie.

Na przesłuchania, warunku­
jące przyjęcie do szkoły, po­
lecono stawić się w s z y s t- 
k i m dzieciom w jednym dniu 
o godz. 15. Przyszły w naj­
lepszych sukieneczkach i u- 
braniach, starannie uczesane, 
aby zrobić jak najlepsze wra­
żenie. Budynek zapełnił się 
niebywałym gwarem, a w 
miarę upływu godzin matki 
zaczęły tracić cierpliwość. 
Rzecz jasna, źe w dużo 
mniejszym stopniu, niż ich 
pociechy. Znużone zbyt dłu­
gim oczekiwaniem, urządzały 
wyścigi po korytarzu, zaba­
wiały się jak mogły, nie dba­
jąc o świąteczny ubiór, zakłó­
cając spokój w szkole i prze­
szkadzając w pracy komisji. 
Niektóre z nich dopiero póź­
nym wieczorem opuściły bu­
dynek szkolny, oczywiście głod­
ne i zmęczone, pozbawione 
początkowego zapału.

Bardzo cenimy pracę stoją­
cej na wysokim poziomie 
Szkoły Muzycznej w Nowej 
Hucie. W tym Jednak wypad­
ku mamy chyba uzasadnione 
pretensje do kierownictwa, 
które lak niefortunnie przy­
gotowało organizację przesłu­
chań. Czy dzieci nie można 
było podzielić na grupy, za­
oszczędzając nerwów komisji, 
rodzicom i kandydatom na 
uczniów? (dr)

Kalejdoskop filmowy
Węgierska wersja Don Juana •¥■ Radości i kłopoty 

maturzystek
szych ekranach. Filmowców wielu krajów int®. 
resuje problem młodzieży, jej stosunek do życia, 
zachowanie się i wybór właściwej drogi. Nie 
przypadkowo reżyser radziecki Wasilij Ordynskl 
wybiera na bohaterów swych filmów ludzi mło-

Pomysłowy scenariusz filmu węgierskiego pt. 
„DON JUAN” dał reżyserowi Marton Keleti’emu 
możliwość zabawnego skontrastowania dwóch 
przeciwstawnych światów: świata argentyńskie­
go przemysłowca, który jest zdania, że Z3 pie­

niądze można załatwić wszystkie sprawy — i świa­
ta. który reprezentuje młoda lekarka Kata. Na 
niej bogactwo nie robi wrażenia, mimo usilnych 
starań o względy ze strony Don Juana. Kontrast 
Łych dwóch światów jest tym wymowniejszy, że 
w roli Kąty występuje pełna wdzięku i młodości 
Margit Bara, którą polska publiczność miała moż­
ność poznać w kilku filmach, m. In. „Dom nad 
urwiskiem". Film z pewnością zainteresuje wszy­
stkich, zwłaszcza, że jest zrealizowany inteli­
gentnie. posiada dobre tempo 1 wiele świetnych, 
wesołych momentów.

„MATURZYSTKI”, to barwny film produkcji 
radzieckiej, film o młodych, o ich problemach, 
radościach i kłopotach, o sprawach które intere­
sują wszystkich.

Filmy o młodzieży oglądamy dość często na nas

dych, wstępujących w progi świata dorosłych: 
sam jest jeszcze bardzo młodym człowiekiem. Po­
mimo młodego wieku, ma na swym koncie jut 
kilka filmów, jak „Porzucona", „Czworo" 1 „Mas 
turzystki”.

W roli głównej występuje Ludmiła Krylowa, 
znana nam z filmów „Ochotnicy" 1 „Opowieści 
o Leninie". Aktorka doskonale wywiązuje się ze 
swego zadania 1 dzięki temu postać Świetlany 
jest bardzo prawdziwa. W rolach dwóch przyjas 
ciólek młodziutkie, debiutujące w tym filmie .ak­
torki L. Fiedosiejewa 1 M. Koszelewa. W nega* 
tywnej roli Arkadija występuje Wsiewołod Sa- 
fonow.' jeden z bardziej interesujących aktorów 
rasMeekich młodego pokolenia. (bs)

Kolonie, wczasy i obozy 
wędrowne dla młodzieży 
ze szkół nowohuckich

Ponad 200 dzieci ze szkół podstawowych w 
Nowej Hucie weźmie udział w organizowa­
nych dla nich koloniach i obozach. Wyje­
chali już na kolonię do Kłodzka członkowie 
Zespołu Pieśni i Tańca Dziecięcego Domu 
Kultury. Spędzą tutaj prawie miesiąc, zapo­
znając się z pięknem Ziem Zachodnich i ich 
bogatymi zabytkami. W ramach wymiany, 
przebywa 110 dzieci w województwie opol­
skim, skąd przyoędzie do nas młodzież z tam­
tych szkól. Wymiana ta jest bardzo korzystna 
dla obydwu stron, dzieciom bowiem zapewnia 
się wzajemnie dobre warunki zakwaterowa­
nia i kompletne wyposażenie w pościel, tak 
uciążliwą do przewożenia.

Kolonie organizowane są dla dzieci najbie­
dniejszych, wytypowanych ze wszystkich 
szkół nowohuckich. Dla innych, członków 
szkolnych kół PTTK przygotowane są obozy 
wędrowne, rozpoczynające się w połowie lip- 
ca. Młodzi turyści będą mieli okazję zwię- 
dzić okolice Rytra, Limanowej, Rożnowa • i 
Pienin. Obozy organizują szkoły nr 87, 88 
i 86 dla kilkudziesięciu dzieci.

Również w Nowej Hucie odpoczywają 
dzieci z powiatu grodkowskiego, które za­
kwaterowano w szkole nr 84. Około stu mło­
dych wczasowiczów pozostanie u nas ponad 
trzy tygodnie.

Dla dzieci nie wyjeżdżających z miast3, 
szkoła nr 82 urządza dwa turnusy wczasów 
na miejscu, dla około 200 dzieci. Dzieci pod 
opieką wychowawców spędzą przyjemnie let­
nie miesiące na zabawach i grach, po osiem 
godzin dziennie, otrzymując śniadania i o- 
biady.

Podane liczby dzieci korzystających w tym 
roku z kolonu i obozów nie są pełne, po­
nieważ znacznie więcej młodzieży wyjeżdża 
na wypoczynek organizowany przez poszcze­
gólne zakłady pracy, (bs)

— Popatrz, — mówi do mnie 
moja przyjaciółka Zosia — 
jem tak często, zjadam obfi­
te kolacje, a nie mogę przy­
tyć i stale jestem głodna. Dla­
czego?

— Widocznie nie odżywiasz" 
się racjonalnie — odpowia­
dam. Musisz wiedzieć, że po­
dział całodziennego pożywie­
nia na poszczególne posiłki 
jest sprawą indywidualną. Za­
leży on od szeregu czynników, 
jak pojemność i zdolność tra­
wienia żołądka, pora roku, ro­
dzaj wykonywanej pracy i ro­
dzaj samego pożywienia. 
Ogólnie biorąc, w naszych wa­
runkach śniadanie powinno 
stanowić ok. 30 proc, codzien­
nej racji pożywienia, obiad 50 
proc., a kolacja resztę, tzn. 
około 20 proc.

— Ojej, a ja właśnie na 
kolację zjadam najwięcej, bo 
w ciągu dnia nie maip na to 
czasu...

Jak odżywiać aię 
racjonalnie?
To bardzo źle. Powinnaś 

wiedzieć o tym, że vr*iczasie 
snu żołądek nie funkcjonuje 
normalnie i dlatego kolacje 
muszą być lekkie, nie obfite, 
a spożywane nie później, jak 
trzy godziny przed udaniem 
się na spoczynek. Ważne jest 
poza tym, co się je. Ponie­
waż pracujesz umysłowo, 
twoje pożywienie wymaga bo­
gatszej ilości białka i tłusz­
czów i mniejszej liczby posił­
ków na dobę. Pracownicy fi­
zyczni natomiast powinni spo­
żywać potrawy obfitujące w 
węglowodany i tłuszcze i jeść 
częściej, np. 5 razy na dobę. 
Ważne jest także to. aby naj­
bardziej obfity posiłek przy­
padał w środku dnia, a więc 
w porze obiadowej.

— No, dobrze, a co w ogóle 
jeść?

— Moja droga, trudno mi tu 
wymieniać absolutnie wszyst­
ko. Powiem ci ogólnie, że je­
dną piątą naszego pożywie­
nia powinny stanowić tak*e 
produkty, jak mięso, ryby, 
jaja i sery, a pozostałą część 
— świeże jarzyny, sałata, ka­
pusta, buraki, ziemniaki, 
chleb zwłaszcza żytni, masło, 
oleje roślinne, ryż, kasza, owo­
ce, miód itp. Poza tym trzeba 
w maksymalnym stopniu wy­
korzystać produkty sezonowe, 
które ułatwiają nam prawi­
dłowe planowanie jadłospisów, 
podnoszą jakość odżywczą i 
smakową posiłku. Dla przy­
kładu podam ci zestaw jed­
nego obiadu. A więc: rosół z 
ryby z lanymi kluskami i zie­
leniną, ryba gotowana (z ro­
sołu), ziemniaki z sosem 
szczypiorkowym lub chrzano­
wym podprawionym śmietaną, 
kompot lub truskawki, (dr)

POD RED. J. Ł

Pouczająca ankieta
Przeprowadzona wśród sluchaccy Wieczorowej Szkoły 

Aktywu ZMS — ankieta dostarczyła cieliawego mate­
riału, który posłużyć może przy ustalaniu programu 
WSA na następny rok szkolny.

Z odpowiedzi na pytania 
dotyczące programu w minio­
nym roku wynika, że na ogół 
odpowiadał on zainteresowa­
niom słuchaczy i dostosowa­
ny był do ich poziomu. Pisze- 
my na ogól, gdyż, prawie każ­
dy dodawał swoje uwagi w 
rodzaju: „Niektóre tematy
były bardzo trudne — np. Po­
wstanie życia na ziemi”. 
„Brak wykładów o polityce 
międzynarodowej", „Brak wy­
kładów o współczesnej tech­
nice", „Niepotrzebnie tyle go­
dzin poświęcono biologii”.

Na pytanie: który cykl 
zagadnień interesuje 
cię szczególnie? — od­
powiedzi są różne, ale więk­
szość wymienia: ekonomikę 
przedsiębiorstwa i budowę 
wszechświata — astronauty­

kę. W ogóle pierwszy cykl 
wzbudził największe zainte­
resowanie, czemu nie należy 
się dziwić, gdyż jest bardzo 
bliski słuchaczom, którzy 
chcą poznać prawa rządzące 
ekonomiką w przedsiębior­
stwie. Drugi cykl budzi cieka­
wość ze zrozumiałych powo­
dów. Zawsze był interesujący, 
a cóż dopiero w epoce sput­
ników i rakiet międzyplane­
tarnych...

Jeśli idzie o formę zajęć, siu- 
chacze wypowiadają się za prze* 
znaczaniem większej ilości czasu 
na dyskusję i seminarium. Postu­
lują także kondensowanie mate­
riału wykładowego. Jeden ze 
słuchaczy pisze m. in. „dla mnie 
osobiście lepszy był wykład dyr. 
KUnstlera dlatego, że po wykła­
dzie dyktował notatki**.

Były też pytania dotyczące 
czytelnictwa „Walki Młodych" 

f „Głosu Nowej Huty", zwła­
szcza naszej rubryki.

Okazuje się, że „Walka" 
czytana jest raczej systema­
tycznie, przy czym dodaje się, 
że problematyka poruszana na 
jej łamach nie zawsze może 
zainteresować.

Jeśli idzie o „Glos Młodych" 
stwierdzono, iż „w zasadzie 
na bieżąco informuje o poczy­
naniach młodzieży , jednak 
więcej pisać powinien o pra­
cy grup działania i bryga­

Komisja młodzieżowa
przed i po

Egzaminem, który ma już za 
sobą Komisja Młodzieżowa 
przy Radzie Kombinatu, by­
ły zebrania młodzieży poświęco­

ne omówieniu jej działalności. 
Egzaminem, który czeka ją w 
najbliższym czasie — będzie reali­
zacja wytyczonego przed sobą 
programu.

Jak wiadomo Komisja Młodzie­
żowa zajmuje się ruchem współ­
zawodnictwa pracy, sprawami so­
cjalno-bytowymi i organizacją 
wypoczynku młodzieży po pra­
cy.

Plonem dotychczasowej pracy 
Komisji w dziedzinie produkcji 1 
postępu technicznego jest około 
86 brygad, z których 11 walczy 
o tytuł Brygady Pracy Socjali­
stycznej, zorganizowanie ogólno­
polskiej narady przedstawicieli 

dach, słowem o życiu codzien­
nym ZMS“. Apel ten bierze- 
my sobie do serca i przyrze­
kamy poprawić się. Już od 
następnego numeru.

Jak widać z tego krótkiego 
omówienia ankieta jest dość 
interesująca i przy wnikliwym 
przestudiowaniu odpowiedzi 
może być dużą pomocą w u- 
staleniu takiego programu 
WSA na następny rok. który 
odpowiadałby w pełni po­
trzebom i zainteresowaniom 
słuchaczy.

egzaminie
brygad młodzieżowych, powołanie 
Klubu Młodych Wynalazców, licz­
ne zobowiązania z okazji II Zjazr 
du ZMS 1 X-lecla Huty.

W zakresie spraw socjalno-by­
towych główny nacisk położono 
na poprawę warunków w hote­
lach pracowniczych — komisja 
ściśle współpracowała z Central­
nym Samorządem Hotelowym.

Trudno w tych kilku zdaniach 
zamknąć całokształt działalności 
komisji, wachlarz spraw, który­
mi się zajmuje jest dość szeroki.

C® planuje aię na najbliższy 
rok?

A więc w dalszym ciągu na pian 
pierwszy wysuwa się sprawa 
rozwoju młodzieżowego współza­
wodnictwa. tworzenie nowych 
brygad 1 dokonywanie systema­
tycznych (raz na kwartał) ocen

wyników współzawodnictwa.
Szczególny opiekę maję być oto­
czone brygady walczące o tytuł 
UPS. Drugim problemem, który 
stawia przed sobą komisja to roz­
wijanie wśród młodzieży ruchu 
racjonalizatorskiego i myśli tech­
nicznej poprzez lepszą działalność 
Klubu Młodych Wynalazców.

W okresie wakacyjnym Komisja 
ma zwrócić uwagę na przygoto­
wanie młodzieży do nowego ro­
ku szkolnego. Chodzi tu o pro­
pagowanie szkół przyzakłado­
wych. Jak wiadomo w hucie pra­
cuje pewna ilość młodych ludzi 
nie posiadających pełnego pod­
stawowego wykształcenia. Komi­
sja zrobi wszystko, żeby jak naj­
więcej z nich zapisało się i uczę­
szczało do szkoły. W trzecim kwar­
tale 1960 roku Komisja zamierza 
zająć się kwestią stażu pracy mło­
dych Inżynierów i techników. Na 
tym odcinku istnieją pewrne ano­
malie, do usunięcia których dą­
żyć będzie właśnie Komisja. W 
dziedzinie tzw. spraw socjalno- 
bytowych na pierwszym miejscu 
stoi troska o poprawę warunków 
w hotelach.

Ważnym punktem jest postulat 
pod adresem dyrekcji, by zajęła 
się właściwym doborem kadry 
wychowawców. Większość do­
tychczasowych kierowników nie 
posiada odpowiedniego przygoto­
wania do jej — szczególnego ro­
dzaju pracy wychowawczej i pe­
dagogicznej. Problem ten od 
dawna czeka na właściwe roz­
wiązanie.

W sprawach mieszkaniowych 
Komisja podobnie Jak w latach 
ubiegłych dąż»ć będzie do łą­
czenia młodych małżeństw za­
mieszkujących w hotelach.

A turystyka, wypoczynek, sport?

Owszem 1 te bliskie młodzieży 
sprawy uwzględnia w swoim pro­
gramie Komisja.

Niezależnie od obozu nad jezio­
rem Wigry planuje się szereg 
wycieczek na „łono natury”, oras 
do innych zakładów praey i po 
Krakowie — w celu lepszego po­
znania naszego miasta. Nie po­
minięto także upowszechnienia 
sportu 1 kultury fizycznej. W 
najbliższym okresie „sportowa 
uwaga” koncentrować się będzie 
na udziale młodzieży w hutniczej 
Spartakiadzie.

Takie są zamierzenia Komisji 
Młodzieżowej. Jak będzie wyglą­
dać ich realizacja? Zobaczymy..

ZAROBIONE PIENIĄDZE 
PRZEKAZALI

NA BUDOWĘ SZKOŁY
Niewielka grupa ZMS w Od­

dziale Zaopatrzenia Robotniczego 
H1L może pochwalić się pewny­
mi osiągnięciami w swej pracy. 
Niedawno np. grupa brała udział 
przy wyładunku szkła, a zaro­
bione w ten sposób pieniądze 
(125« zł) przekazała na fundusz 
budowy szkoły. ZMS-owcy z OZH 
mają ambicję wywiązać się z cią­
żącego na nich zadania możliwie 
najszybciej, toteż nadal myślą o 
jakiejś imprezie, żeby zarobić tro­
chę pieniędzy na dalszą wpłatę.

W OGNISKU MŁODYCH
Mimo ogórkowego sezonu Ogni­

sko nie przerwało pracy. W każ­
dą niedzielę odbywać się tu bę­
dą atrakcyjne imprezy, połączo­
ne z wieczorkiem tanecznym na 
wolnym powietrzu. Za niewielką 
opłatą można spędzić MUjeracJ 
niedzielny wieczór.
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KTO AWANSUJE 
DO I LIGI

Kgodnie z przewidywaniami 5w- 
łlowcy Wandy przegrali w ł.odM 
rewanżowe spotkania a mirtrrb- 
«two II ligi a Tramwajarzem 
Łódź. Jedynie wysoki wynik 21:15 
jert pewnego rodzaj« niespo­
dzianką. przykrą dla a«wrhuekieh 
sympatyków żnżla. W drugiej li­
dze wytworzyła się obecnie cie­
kawa sytuacja. Prowadzące w ta­
beli drużyny Tramwajarza i Wan­
dy mają równą ilość punktów a 
dzieli je tylko różnica małych 
punktów. Obu drużynom pusosta- 
le do rozegrania po Jednviń spat- 
kanlu. Przeciwnikiem Wandy w 
ostatnim meczu Jest wycofany z 
rózgrywek CKS Czeladź. toteż 
żużlowcy Nowej Huty wygrywają 
to spotkanie wo. 65:5. Natamiast 
„Tramwajarze” jeździć będą w 
estatnim meczu na trudnym lo­
rze Legii Krosno.

Od wyniku tego meczu uzależ­
nione jest, która t obu drużyn — 
Tramwajarz ery Wanda awansu­
je do ekstraklasy. Ostatnia rusda 
mistrzów II ligi rozstrzygająca 
problem awansu nastąpi dopiero 
za dwa miesiące — po przerwie 
wakacyjnej.

DECYDUJĄCE 
SPOTKANIA

ml-

do rozegrania po 3 
Czytelników naszych 

niewątpliwie przede 
problem — jak spisze 
Hutnika — czy starczy 

..oddechu” w końcówce, 
wyrównanej formy czo- 
- trudno w tej chwili

Rozgrywki piłkarskie o 
■trzostwo ligi okręgowej weszły 
już w decydującą fazę. Piłkarzom 
pozostały 
spotkania, 
interesuje 
wszystkim 
się zespół 
mu
Wobec 
łówki — trudno w 
snuć jakieś horoskopy.

Niewątpliwie decydujące zna­
czenie w kwestii mi«trzos'wa li­
gi okręgowzj będzie miało ju­
trzejsze spotkanie Hutnika z Unią 
w Oświęcimiu. Piłkarze Hutnika 
przygotowywali się do tego me­
czu b. starannie (rzecz jasna, że 
w takich warunkach, 
pozwala przeładowany 
rozgrywek mistrzowskich). 
Unia to najgroźniejszy 
rent do mistrzowskiego 
Spotkanie to rozegrane 
jutro 3 llpca o godzinie 
poisku w Oświęcimiu.

W
Hutnik 
(ostatnie 
spotkanie 
okręgowej.
będzię Prokoclm. Początek mec-.u 
o godzinie IS. Wyniki obu tych 
apolkań w znacznym rtopnlu za­
decydują o tym, kto zdobędzie 
tytuł mistrza ■ Krakowa i kto re­
prezentować., będzie nasze 
wództwo w rozgrywkach o 
ście do II ligi.

na Jakie 
terminarz 

gdyż 
konku- 
tytułu. 

zostanie
18 na

najbliższy czwartek
przedoe'atnle 

własnym boicku) 
mistrzostwo ligi 

Przeciwnikiem jego

rozegra 
na

ó

Urną9naffftf w««

Lato okresem
molowania mieszkań

Zasadniczymi elementami 
kształtującymi proporcje i u- 
kład pomiesaczeń są ściany. 
Ich kolor i rodzaj powierzchni 
odgrywają zasadniczą rolę w 
wyglądzie wnętrza. Kolor
ściany stwarza atmosferę wy­
poczynku lub podniecenia,
optycznie może zmniejszyć

POGODA
FROGNOZA pogody dla Falski 

Południowej na dzień 2 i 1 lipea 
1566 r. oraz na pierwszy tydzień 
tlpea przedstawia s'ę następująco: 
»ytuaeja baryczna — niż baryemy 
z ośrodkami w rejonie Bałtyku, 
który przez ostatni tydzień powo­
dował opady deszczu nad Polską 
oraz spadek temperatury, utrzy­
muje się stacjonarnie w tamtym 
rejonie. Jego oddziaływanie na 
Polakę Południową jest obecnie 
łagodzone przsz. klin wyżu z nad 
Atlantyku, który to klin rozbudo­
wał się poprzez. Francję i Niemcy 
nad obszar Polaku Nad Morzem 
Śródziemnym i Ukrainą utrzymu­
ją się nadal pirtkie niże baryezne. 
W eiągu najbliższych dni sytuacja 
baryczna nie ulegnie z: sadnicz; m 
zmianom. Te dwa układy baryczne 
będą na przemian oddziaływać na 
kształtowanie się pogody w Polsce 
Południowej.

PROMYK
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Cała młodzież Aglomerowni
Przygotowania do Sparta­

kiady HiL w Aglomerowni są 
w pełnym toku. De chwili o- 
becnej swój udział w Igrzy­
skach zgłosiło już ponad 130 
pracowników. Najliczniej, bo 
prawie w 100 proc., repre­
zentowana jest młodzież. Ha­
sła wysunięte przez organi­
zację partyjną, Z.MS i kierow­
nictwo „Każdy aktywista

PIŁKARZE WANDY 
NA CZELE TABELI

Po oatainiej niedzieli piłkar­
skiej drużyna Wandy objęła pro- 

W 
po- 

zdo-

wadzenie w tabeli klasy A. 
ostatnim spotkaniu Wanda 
konała LZS Szarów 4:5 (1:1), 
bywając bramki ze strzałów Drą­
ga. Nowaką. Jędrszczyka 1 
dlueźjti. Równocześnie najgroź­
niejszy rywal Wandy — Bieżano- 
wianka 
wskutek 
downika 
ty”. Do 
s'»ly jeszcze cztery kolejki, 
da ma w tej chwili jednopunktb- 
wą przewagę nad Bieżanowian- 
ką i walczyć będzie o jej utrzy­
manie do kdńca rozgrywek.

Ka-

przegra!« z Podlężem, 
czego na pozycji 
nastapiła „zmiana 
końca m la: r łosi w

prro-
war-

PO7.O-
Wa.n-

7 llpca

Z dejtlndy w pierwszym dntu Igrzysk

lub potylększyć wnętrze, roz­
jaśnić go lub przyciemnić.

Ściany w odcieniach prawie 
białych, perłowo - szarych, 
przypominających otwartą 
przestrzeń, ńię zatrzymując na 
sobie wzroku. optycznie
powiększają wnętrza i sprzy­
jają psychicznemu odpręże­
niu. Ściany są nie tylko tłem 
dla obrazów, tkanin czy me­
bli przyściennych, lecz także 
dla wszystkich przedmiotów. 
Dlatego sktsąpe jest wybranie 
tła jak najbardziej neutralne­
go-

W mieszkaniach typowych 
spotyka się często ściany ma­
lowań« w szablonowe wzorki. 
Są one złym tłem dla otocze­
nia, wprowadzają do wnętrza 
dodatkowy akcent — niepoko­
ju. W tych mieszkaniach naj­
właściwsza jest ściana jedno­
barwna.

W wyborze koloru ściany 
dużą rolę odgrywa otoczenie 
zewnętrzne oraz umieszczeni» 
oki«n w stosunku do stron 
świata. W pokojach północ­
nych stasuje »ią najczęściej 
ciepłe odcienie ścian. Zasada 
imitowania światła słoneczne­
go żółtą barwą ściany jest 
zbyt uproszczona. Barwy 
ciepłe (żółta, czerwona) gasną 
bowiem w mroku, natomiast 
świecą błękitne, które roz­
jaśniają wnętrza niedoświetlo- 
ne.

Dla dzieci lekarze zalecają 
malowanie ścian kolorami 
spokojnymi, jak seledyn, lila, 
niebieski. Dla starszych w 
wieku szkolnym — odpowied­
ni? są kolory żyw?: żółty, po­
marańczowy. różoyy.

(bs)

wydziału. uprawia czynnie 
sport", „Każdy wzorowy pra­
cownik Aglomerotcni wzoro­
wym sportowcem" —.znajdu­
ją coraz szersze poparcie. 
Wśród nazwisk uczestników 
Igrzysk, nie brakuje przed­
stawicieli zarówno organizacji 
społeczno-politycznych, jak i 
kierownictwa gospodarczego.

Z 15-tu korłcurencji, w ja­
kich będą startować »portow­
cy Aglomerowni, spodziewa­
ją się oni sukcesów w piłce 
nożnej, siatkówce, strzelaniu i 
lekkoatletyce, nie rezygnując 
oczywiście z cennych punk­
tów, także w innych dyscypli­
nach. Aby wypaść w Sparta­
kiadzie jak najlepiej, wszyscy 
zainteresowani pilnie trenują 
obrane przez siebie dziedziny 
sportowe w różnych obiek­
tach, nie wykluczając także 
strzelnic sportowych w weso­
łych miasteczkach. W przygo- 
towiiróach tych, wiele pracy 
wkładają tow. tow. Oldak,
Młocek, D/ula, Éubula. ko-

zrzystająe niejednokrotnie

pomocy i cennych uwag człon­
ka Zarządu KS Hutnik tow. 
B. Milki.

Za ntereąowsnie Igrzyska­
mi jakie wykazuje młodzież i 
cala załoga Aglomerowni, po­
parte dużym zapałem uczest­
ników, pozwala liczyć nie tyl­
ko na zaciętą i nieustępliwą 
walkę aportową, ale także na 
osiągnięcie przyzwoitych wy­
ników. • (fk)

Jeszcze o Olimpiadzie
I ml- 
wadzeDziś w naszym kąciku za- Zygmunt Chychła 

mieszczamy dalsze dwa znacz- strzowską walkę
.XVII Igrzyska półśredmiej.

Ostatnie dwa znaczki z tej 
serii, (których nie zamieszcza­
my) przedstawiają: pierwszy 
Elżbietę Duńską Krzesińską, 
nagrodzoną złotym medalem 
w roku 1956 na Olimpiadzie w 
Melbourne — za rekordowy 
skok w dal, a drugi — pło­
nący znicz, symbolizujący roz­
poczęcie ostatnich Igrzysk 
Olimpijskich w Rzymie.

(kp)

Dziś w naszym kąciku za-

tai z serii 
Olimpijskie“.

Pierwszy z nich o kolorze 
szafirowym nosi napis „Lon­
dyn. 1948. Złoty Medal“. Me­
dal ten zdobył Polak. Zbig­
niew Turski w tzw. olimpij­
skim konkursie sztuki 
skomponowanie 
limpijskej (kompozycja na or­
kiestrę dętą). Drugi znaczek z 
napisem „Helsinki. 1952. Zło­
ty Medal”. Otrzymał go bokser

za
symfonii o-

w• o

s
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ZAGKODZKI ZYGMUNT — zgu­
bił legitymację Zw. Zawodowych 
Pracowników Budowlanych nr 
292*55.

GKgBANIA JULIAN — zgubił 
legitymację Ubezpieczeniową nr

Ludowa“ na pierwszym miejscu ♦ 
Najczyściej w „Bachusie“ ♦ Potrawy 
zagraniczne w naszych gastronomach

Przed kilku dniami podsumowano wyniki konkursu bu­
fetów NZG, który miał na celu zmobilizowanie załogi do 
wzrostu produkcji i poszerzenia asortymentu wyrobów 
garmażeryjnych. Lokale podzielono na 5 grup: restaura­
cje, bary, kawiarnie, jadłodajnie i kioski.

W grupie pierwszej zwycię­
żyła restauracja „Ludowa" 
której bufet uznano za wzo­
rowy. W dziale barów pierw­
sza miejsce przypadlo zakła­
dowi „Kopciuszek”, a z samo­
obsługowych „Bachusowi”. 
Wśród jadłodajni najlepszą o- 
kazała się „Zachęta”, wśród 
kawiarni „Krasnoludek", a 
wśród kiosków — kiosk „Wi­
sły”. Personel wyróżnionych 
bufetów otrzymał nagrody pie- 
piężne.

Zakończona także współzawod­
nictwo sanitarne, w którym ucze­
stniczyły wszystkie zakłady NZG. 
W ciągu dwóch miesięcy dzistalo

3 lata temu ha osiedlu B-2 
w Nowej Hucie wykopano 
głęboki rów długości około 15 
metrów, ciągnący się wzdłuż 
bloku nr 55a.

Rów ten poza tym, że słu­
ży niektórym za zbiornik 

odpadków utrudnia 
bloku i do mtesz- 
w pobliżu kiosku

śmieci i 
dojścia do 
czącego sie

Rów zamiast
chodnika

.Lajkonika", a już na pewna 
nie dodaje urok- łacnemu 
skądinąd osiedlu.

Mieszkańcy osiedla 
zwracają się za naszjjtn’pośre­
dnictwem do Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej w Nowej Hu­
cie o przypomnienie odnośne­
mu przedsiębiorstwu,. aby do- 
-oó-zyło rozpoczętej pracy i 
zrobiło za sobą porządek.

k-P.

Nowy SAM piekarniczy
Przed kilku dniami n«' o- 

siedlu C-33 oddano do użytku 
mieszkańców nowy sklep sa­
moobsługowy nabiałowo-pie- 
karniczy. Jak informuje nas 
dyrekcja MHD, w najbliż­
szym czaęie kilką sklepów 
spożywczych przejdzie na

464129 wydaną przez Przedsiębior­
stwo ,,Mostostal”.

SZYDŁOWSKI IGNACY — zgu­
bił legitymację ubezpieczeniową, 
wydaną przez 7.BM — Baza 
Transportu.

MICHALCZYK 
bił przepustkę 
wjazd rowerem 
naeu 

BOGDAN — zgu- 
zezwalającą na 
na teren kombi-

pięć komisji „trójkowych”, skru- 
pulatn e punktujących wyniki 
współzawodnictwa. Najwięcej pun. 
któw zdobyły: bar „Bachus” 1 re­
stauracja „Wisła”. Za nienaganną 
czystość pomieszczeń „Bachus’' o- 
trzymał radioaparat, który będzie 
umilał chwile konsumentom od­
wiedzającym ten lokal.

Zarówtpo konkurs bufetów, 
jak i współzawodnictwo sani­
tarne w dużym stopniu przy­
czyniły się do podniesienia e- 
stetyki, czystości, jakości po- 

Przedwakacyjny bal przedszkolaków
Długo przygotowywały się popisy swych milusińskich.

101 zachwyt rodziców wzbudziły 
„maluchy”, które wystąpiły w 
rolach prześlicznych kwiatów

dzieciaki z Przedszkola nr 
w Centrum „A” do uroczyste­
go zakończenia roku „przed -

Jeszcge tylko wspólne zdJecle I do zobaczenia po wakacjach

flUllUUIł
szkolnego-’. Wreszcie skromna 
sala zapełniła się rodzicami, 
oczekującymi niecierpliwie na 

sprzedaż samoobsługowa, o 
wiele wygodniejsza dla klien­
tów i przedsiębiorstwa.

IV tej chwili w Nowej Hu­
cie mamy 9 Samów spożyw­
czych, a do końca roku licz­
ba ich wzrośnie prawdopo­
dobnie do trzynastu, (bs)

KINA
Swrr is «, «, >».»•: «o

ł bm. ,.2ołmerxe" woj. USA. od 
8 bm. „Szalona noc" meksyk, re- 
wiowy.

Sw.T mała sala godz. 10.JO: pro­
gram duiej sali (z wyjątkiem nie­
dziel i poniedziałków), godz. 15. 17, 
1»: do 2 bm. „Nocą, kiedy przy­
chodzi diabeł" dramat NRF, 3-5 
bm. ..Maturzystki" wspólcz. ra­
dziecki, od 7 bm. ,Noc poślubna" 
polski.

ŚWIATOWID godz. 15.45. 1«,
20 15: do 3 bm. „Praczki z Portu­
galii’ komedia Orane., od 4—7 bm. 
..Don Juan" komedia francuska.

ŚWIATOWID mata sala godz. 15. 
17. 1»: do 2 bm. „Mój wujaszek" 
komedia tranc.. 3—0 bm. ..Som­
brero" mlodz. radziecki, od 7 bm. 
„Okno na podwórze" krym. USA.

TEATR LUDOWY
2 1 3 bm. ..Oresteja”, 4 15 bm. 

teatr nieczynny, 5 bm. „Dundo 
Mnroję". 7 bm. „Oresteja”, 5 bm. 
. Boipulus wielki", » bm. „Oreste- 
ja" (początek przedstawień: godz. 
15.15).

SOBOTA I NIEDZIELA 
W TELEWIZJI

Sobota 2 bm.: godz. 17.25 „Miś 
z okienka", 17.40 Popis szkoły mu­
zycznej. 18.25 
llzmu”. 18.40 
15 Dziennik 
..Fajerwerk" 
Burkharda.

w krajach socja. 
Program tygodnia. 
Telewizyjny, 15.30 
operetka Paula

Niedziela 3 bm.: godz. 14 00 Pro­
gram publicystyczny. 14.30 ..Zem­
sta" film polski. 16.10 Koncert roz. 
rywkowy, 17.40 Polska Kronika 
rumowa. 17.50 Nowe piosenki 
18.15 Film średniometratowy z cy- 

traw i kultury obsługi w pod­
ległych NZG zakład-eh.

Ciekawą nowość wprow dzą dy­
rekcja NZG. Uruchamia się ni. 
rodowośeiowe „kąciki kuchni” — w 
„Ark.-dil" węgierską, ą w . Wiśle” 
czeską. Od tej pory będzie ru 
można zamów ć charakterystyczne 
d’a tych krajów 
lokali przechodzi 
cjnlnoścl (poza 
potrawami). Tak 
cle" zawsze będzie meźna otrzy­
mać golonkę, w barze „Kopciu­
szek” pieczeń rzymską, w Barze 
Małym gulasz, a w „Halne»'* ple. 
rogi ruskie. Na gorące dni pole­
camy kawiarnię ,J.»Jkonlk" zao­
patrzoną w chłodniki owocowa 
1 smaczne galaretki.

potrawy. Szereg 
na wybrane spe- 
dotyclw-zas owymi 
np. w „Zaęhę-

(bs)

II ¿MLI
— maków, bławatków, 
rumianku. A- potem 
„starszaki” w nowych 
jach, tym razem góralskich.

Uroczystość była jednocześ­
nie pożegnaniem przedszkola 
przez dzieci starsze, którę-już 
w tym roku rozpoczną naukę 
w szkole. Bardzo serdecznie i 
wzruszająco przemówiła . do 
nich kierowniczka p. Czesława 
Dobek. Na zakończenie-uro­
czystości przygotowano nie­
spodziankę dla rodziców. W sa­
lach zabaw urządzono wysta­
wę prac małych wychowan­
ków.

róż, 
znów 
stro-

(dr)

KIEDY
ktu „Disneyland". 15« „Kółko I 
krzyżyk" — teleturniej.' 30 OS
Dziennik Telewizyjny. 20.30 . Bia. 
ły niedźwiedź" film fabularny 
prod. polskiej.

Redakcja nie bierze odpowie, 
dzielności za ąmiany wprowadzo­
ne w programie kin, teatru 1 te­
lewizji.

Dlaczego „bis“?
(Dokończenie ze str. 5) 

eiu niepotrzebnych postojów 
«• centrum miasta i na przy­
stankach końcowych, można 
nawet zwiększyć częstotliwość 
przelotu tych wozów, któ.ry- 
mi dysponuje (na liniach bi­
sowych) MPK w tej chwili.

Nie sądzimy, że tramwaje w 
ten („przesiadkowy”) spo.sób 
chcą wesprzeć swój budżet. 
Ponieważ w r';'szym ciągu 
nie widzimy ż“dnych przesz­
kód w rozsądnym rozwiazr-nu 
kwestii (a przy tym jesteśmy 
zarażeni uporem MPK) pjstr.- 
nawiamy również nie rezyg­
nować z walki o — naszym 
zdaniem — słuszną sprawę. 
Mamy nadzieję, że problemem 
— zainteresuje się Wydział 
Gospodarki Komunalnej Ra­
dy Narodowej m. Krakowa i 
ostatecznie rozstrzygnie, kto 
ma rację: mieszkańcy Nowej 
Huty czy MPK j. ■>.,
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Suiiat DEFILADA

Oto WiUy 
dowódca SS 
zjazdów da- 
Hitlera „w 

antyfaszystom,

W NRF byli hitlerowcy nie dają 
• sobie zapomnieć.
Schśfer (po prawej) 
w czasie jednego ze 
wnych zwolenników 
akcji” przeciw
którzy odważyli się wyrazić swoje 
niezadowolenie z dalszego rozwo­

ju neohitleryzmu.

9
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Ote zdjęcie Żem 
Słaboszewslriej, na­
leżącej do najmłod­
szych gwiazd filmu 
polskiego, zamte- 
szczone aa okładce 
Jednego z ostatnich 
numerów czasopisma 
„Neue Berliner niu- 

^^■■■■“■■łstrierte”. Slaboszew-
“ ■ ska wystąpi

wym filmie 
niemieckim, 
rowanym 
Wandę Jakubowską

w no- 
polsko- 
reźyse- 

przez

n efflada miała rozpocząć się punktualnie 
" o dziesiątej. To, że znalazłem się na try­
bunie, pośród ministrów i generałów, u bcicu 
samego króla, nie było dziełem przypadku. 
Od miesiąca bowiem bawiłem w stolicy jsico 
attache wojskowy mojego potężnego pań­
stwa. Oficjalnie reprezentowałem jedynie na­
sze siły zbrojne, nieoficjalnie jednak zajmo­
wałem się działalnością szpiegowską.

Dlatego też, zanim wstąpiłem na trybunę, 
zaopatrzyłem się przedtem w naszej ambasa­
dzie w miniaturowy aparat fotograficzny, 
w kształcie pudełka od zapałek, nóż fiński 
oraz pistolet. Należało być przygotowanym 
na wszelką ewentualność.

W duchu ja. skromny praktykant wywia­
du, zazdrościłem szczerze mym starszym ko­
legom, odbywającym staż w stolicach wiel­
kich mocarstw. O, ci umieli fotografować 
z każdej pozycji! Z otworu kanału. W biegu, 
z lotu ptaka... Jeden miał nawet zamontowa­
ny teleobiektyw w sztucznym oku...

Zaraz na samym początku spotkało mnie 
niepowodzenie. Już nastawiałem migawkę 
w mym fotoaparacie — pudełku z zapałkami, 
kiedy nagle buchnął mi tuż pod nosem ol­
brzymi płomień. To minister obrony, z iro­
nicznym uśmiechem, podsunął mi swoją za­
palniczkę.

— Niech się pan nie męczy — rzekł z głu­
pia frant. — Służę ogniem!

Z westchnieniem smutku zrezygnowałem 
z dalszej działalności wywiadowczej i wda­
łem się w pogawędkę z ministrem.

— Dzisiejsza defilada — oznajmił mi — ma 
szczególnie doniosły charakter. Dzisiaj po raz 
pierwszy zademonstrujemy publicznie nowe 
rodzaje broni!

Zdziwiłem się. Państewko, w którym odby­
wałem praktykę, nie słynęło z silnej armii. 
Nie miało ani broni jądrowej, ani pocisków 
balistycznych, ani nawet radaru.

Rozmowa nasza rychło jednak się urwała, 
gdyż przed trybuną ustawiła się orkiestra dę­
ta. Zabrzmiały dostojne tony hymnu „Boże, 
ratuj króla“ i tuż przy nas ukazał się mo­
narcha. Z kolei buchnęła z trąb dziarska mu- . 
zyka wojskowa i przy wtórze marsza „Z fu­
rią naprzód“ rozpoczęła się defilada.

Otworzyły ją oddziały gwardii królewskiej. 
Żołnierze prezentowali się znakomicie. Mieli 
na sobie czerwone fraczki i granatowe spod­
nie, a na głowach olbrzymie, futrzane ber- 
myce.

Z kolei ukazała się za gwardzistami kró­
lewska piechotą. Żołnierzom widać brakowa- , 
ło uzbrojenia, gdyż na sześciu ludzi przypa­
dał jeden karabin. Szli cni gęsiego i pierw- ' 
szy w szyku dźwigał na ramieniu bagnet, 
środkowy zamek, a ostatni kolbę.

Za piechotą ukazali się błękitni huzarzy. 
Konnica, ulubiona broń króla, w przeciwień­
stwie do piechoty, była przezbrojona. Każdy 
jeździec trzymał po dwie szable, na skutek 
czego nie mógł kierować koniem. Na mych 
oczach kilku huzarów zwaliło się na bruk, 
tłukąc się boleśnie. Ledwie tylko przeszedł 
przed nami stępa ostatni koń, a już zadudni­
ły po bruku armaty. Częściowo były to no­
wiutkie 75-tki z pierwszej wojny światowej.

KSIĄŻKI ♦ KSIĄŻKI ♦ KSIĄŻKI
południowych 

częściach ZSRR 
można zobaczyć 
rozległe 
eje
Szkoda, że 1

planta- 
herbaty.

■ 
nas nie da się 
hodować tej cen­
nej rośliny. Nie­
stety nasze wa­
runki klłmatyez- 

zupelnle na 
nie pozwalają

„NIESZCZĘŚCIA KOCHANIA" Claude 
Ropa. Znany współczesny pisarz i kry­
tyk francuski wydal w 1953 roku powieść, 
która Jest krótkim, pełnym wdzięku ro­
mansem. Urokiem książki Jest piękna 1 
delikatna analiza uczuć miłości krótko­
trwałej, gwałtownej 1 czystej. Tytuł nie 
powinien zmylić czytelnika — to właśnie 
nieszczęścia miłości zdaniem autora, sta­
nowią wartość 1 urok życia.

Wydał PIW, cena 15 zl.

„JAN HENRYK DĄBROWSKI" Karola 
Koźmińskiego. Książka o generale ko­
ściuszkowskim. twórcy Legionów. Długie, 
pracowite, trudne życie żołnierza patrio­
ty zmartwychwstałe na kartach tej książ­
ki. Autor popularnych powieści history­
cznych K. Koźmiński Oparł się w swej 
nowej powieści na «a rannie zebranym 
materiale źródłowym urozmaicając tekal 
anegdotą.

Wydało MON, cena 33 «L

ł. 
do zatykania

POZIOMO: 1. miejsce obwałowa­
ne, rów strzelecki, 7. ogólne okre­
ślenie Kombinatu lm. Lenina, 
kolek spiczasty 
otworu beczki, 11. przeciwnik w
dyskusji, 14. imię z elementarza, 
15. daszek nad kominem, 10. pęd, 
siła, porywczość, 17. zwierzę Kra­
jów północnych, 10. Język Jakie­
goś narodu, 20. przysłówek 
czający bardzo, niezmiernie, 
ce. 21. haust, 23. pytajnik 
nownika, 25. mocny napój 
holowy sporządzany z ryżu lnb 
soku palmowego, 27. inaczej: cho­
ciaż, jakkolwiek. 29. nakaz odej­
ścia, 32. gwałtowny deszcz, silna 
burza, 33. styl w architekturze 
odznaczający się ostrołukami, 34. 
kula bilardowa, 3S. elektroda u- 
Jemna, 30. Inna nazwa rzezlmlesn- 
ka.

PIONOWO: 1. wykrzyknik, 2.
odcinek tkaniny na garnitur, 3. 
ozdoba czapki wojskowej, 4 kraj 
w Ameryce Środkowej 
Pacyfikiem a Morzem 
skim, 5. roślina oleista, 
uprawna, grunt orny, 
zjazm, żarliwość, uniesienie. 10. 
niekorzystne dla „zwycięzcy” za­
kończenie partii szachowej, 12. ro­
dzaj utworu lirycznego, w którym 
wiersz krótki przeplata się z dłu­
gim, 13. nakrycie głowy królów 
staroperskich, H. mechanizm ze­
gara, 20. słynny uczony azwedzki, 
wyeaśaaea dynamitu i detoneto*

ozmt- 
wiel- 
mla- 
alko- 

pomiędzy
Karaib-

8. ziemia
9. en tu-

k

O
o

Ten niedźwiedź polarny nie zna żadnych obaw. Za­
interesowanie statkiem rybackim z NRD przywio­
dło go aż do jego burty. Jednym słowem, 
wszystko zależy od człowieka: przyjaźnie wyciąg­
nięta dłoń i poczęstunek mogą stać się zadatkiem 
przyjaźni z białym misiem, żyjąeym nad zim­

nym morzenj łĄtgcznjon,

częściowo stare działa fortec me z lontami. 
Za nimi nadążały w jaszczach poukładane 
w piramidy kamienne kule.

— Nasza artyleria nie ma sobie równej! — 
rzekł z dumą minister obrony. — Nie mamy 
rakiet dalekiego zasięgu, ale mamy za to 
dalekosiężne działa! Każdy z naszych bom­
bardierów potrafi jednym strzałem ubić wiel­
błąda na Antarktydzie!

— Przecież na Antarktydzie nie ma wiel­
błądów — zauważyłem.

— Ejże? — zdziwił się minister obrony. Na 
jego twarzy ukazał się uśmiech niedowierza­
nia. — Zaraz zapytam się ministra spraw za­
granicznych!

Minister zginął w tłumie dostojników, a ja 
zwróciłem swą uwagę na defilujące jednostki 
saperskie. Saperzy szli z łopatami, szuflami, 
miotłami i drągami. W czasie pekoju za­
trudniano ich przy oczyszczaniu miasta. Wre­
szcie gdzieś w dali zaryczały silniki czołgów. 
Stalowe kolosy przetoczyły się zwolna przed 
trybuną. Zauważyłem jednak, że pancerze ich 
były z dykty, osadzone zmyślnie na moto­
cyklach z przyczepami. Na wirażach wieżycz­
ki się odchylały i widać było buty motocykli­
stów, spoczywające na pedałach Po czoł­
gach długo nic się już nie ukazywało na jez- 
dni.

— Cóż to, koniec defilady? — zapytałem 
zawiedziony ministra, który tymczasem po­
wrócił już na swe miejsce.

— Ale nie! Teraz zobaczy pan nasze nowe 
rodzaje broni... No, niech pan sobie ulży! — 
poklepał mnie po ojcowsku po plecach — 1 
użyje wreszcie swojego pudełeczka z zapał­
kami!

Szybkim ruchem wydobyłem aparacik 
i przytknąłem go do cka. Całym tłumem tar­
gnęły wiwaty: Hurra! Hurra! Wiatr poniósł 
okrzyk dalej, wzdłuż szpalerów.

Położyłem palec na 
sensacja w naszym 
Awans murowany i 
Teraz!!

Za zakrętem ukazał 
stów, jadących tyłem na koniach.

spuście. Ależ to będzie 
ministerstwie wojny, 
przeniesienie! Uwaga!

się oddział kawalerzy

320m»C4
Jadqcym na wczasy

Miły jest i w lesie 
dymek koło nosa, 
siwy, siwiuteńki 
dymek z papierosa. 
Ale się na pewno 
srodze zakr-ztusimy, 
jeśli z owym dymkiem 
pół lasu puścimy«

Wielkim są przysmakiem 
ziemniaczki gorące, 
pieczone w popiele 
pod lasem, na łące. 
Lecz się zadowólmy 
gałązki kawałkiem: 
nie trzeba całego 
lasu na podpałkę!

Tymczasem — niejeden 
nasz rodak kochany 
liczy, że go wesprze , 
przemysł zapałczany. 
Że zainstaluje 
na niedbalstwa chwalę 
gaśnice... przy każdym 
pudełku zapałek.

dzaj stowarzyszenia osób o wsąsóśa 
nych zainteresowaniach, *4. inno 
cnej: garnąć do siebie 1 pieścić, 
2«. pewna Ilość gotówki, 28. kształt 
okrągło-podhiżny, 3«. jeden z 
trzech muszkieterów, »1. grzyb Ja­
dalny, symbol zdrowia. 33. facet 
bezmyślnie przyglądający się cze­
muś, 35. oprawca.

Rozwiązania prosimy kierował 
aa adres redakcji do dnia 11. VII 
br. (decyduje data stempla poczto­
wego) z dopiskiem na kopercie 
„Krzyżówka”. Czytelnicy, którzy 
nadeźlą w przewidzianym termi­
nie bezbłędne odpowiedzi, otrzy­
mają drogą losowania WARTO­
ŚCIOWE KSIĄŻKI.

ROZWIĄZANIE 
»KRZYŻÓWKI** Z NR 25 (184)

POZIOMO: 3. rapsodia, 9. kotew, 
1». omlet, 13. bakarat, 13. Peru, 1». 
kita, 11. agar, u. rysa, 2«. sanki, 
22. tok, 24. oma, 25. frank, 29. ro­
ta, 31. animusz, 33. grot, 34. sidi, 
35. mada, 3«. znak.

PIONOWO: 1. urok, 2. aperitif, 
«. atak, 5. swat, S. do, 7. impas, 8. 
alegat, ł. kat, 11. era, 12. Turek, 
14. tarpan, 18. anatom, 1». sorgo, 
21. Amor, 23. owsik, 26. rafa. 27. 
nisza. 23. kmin, 30. ata, 32. nda.

a


